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Kontrofenzywa wojsk polskich w Galicyi. 


Do tej pory zajęto: Stary Sambor, Sambor, Rudki, Komarno i Zółkiew. 


Ataman Osiecki i sztab 2 ukraińsk. dywizyi w niewoli. — Grupa wołyńska zdobyła Łuck, 18 dział i 2000 jeńców. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich. Front galicyjski: Ukraiń- 
€y od dłuższego czasu atakowali nasze pozycye 
W Galicyi Wschodniej, jednocześnie starając się 
Odwrócić naszą uwayę ciągłymi propozycyami 
zawieszenia broni. To dwuznaczne stanowisko 
Nakazało naczelnemu dowództwu upewnić n 
iza sytuacyę w sposób ofenzywny. W wykona- 
niu tego rozkazu wojska nasze stojące pod roz- 

arami generała Iwaszkiewicza przełamawszy 
trzy silnie umocnione linie ukraińskie posunę- 
ły się prawym brzegiem Strwiąża, zajęly Stary 

ambor, wzięły wiele jeńców i zdobyły ukraiń- 
Bki pociąg pancerny. Jednocześnie oddziały na- 
dze posuwając się szybko na południe od toru 
kolejowego Przemyśl Grodek Jagielloński za- 
lly 16 b. m. wieczorem Sambor, przeprawily się 
rzez nieuszkodzony most pod Samborem na 
Prawy brzeg Dniestru. Inna nasza kolumna po 
tamaniu ataków Ukraińców posunęła się rów- 
leż naprzód w kierunku południowym i zdo- 
była Rudki i Komarno. Pod Lwowem nieprzy- 
laciel usiłował raz jeszcze atakować pozycye 


Rasze pod Miklaszowem. Atak załamał się. 


ataku obksadziliśmy Stroniatyn i Hrebendę. 
Po ciężkich wałkach dnia 16 maja zajęto. Żół- 
w. Oddziały nasze obecnie stoją na północny 
chód od Lwowa na linii Żółkiew —Turynka- 
Mosty Wielkie, Nieprzyjaciel cofnęł się na linię 
tzeki Żełden. 
Front wołyński: Wojska grupy wołyńskiej za- 
atakowały 16 b. m. od północnego wschodu 
Mek jednocześnie kawalerya nasza przepra- 
Wiwszy się na prawy brzeg Styru pod Boraty- 
tem odcięła Ukraińcom odwrót w kierunku na 
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TYMCZASOWEGO" ODSZYODOWANIA WOJENNEGO. 


' Dubno i Równo. Nieprzyjaciel po krótkiej, za- 


ciętej walce, będąc okrążonym, złożył broń. 
Wzięto do niewoli dowódcę frontu ukraińskiego 
na froncie północno-zachodnim atamana Osiec- 
kiego į dowódców drugiej ukraińskiej dywizyi 
wraz z ich sztakami. Zdobyto 18 dział, liczny 
tabor kolejowy, wielką ilość broni i amunicył 
Oraz innego materyału wojennego. Wzięto 2 ty- 
siące jeńców. Wracając do Łucka wojska nasze 
z genorałem Karnickim na czele witane były 
owacyjnie przez miejscową ludność. 

Front liłewsko-bialoruski: 

Zdobycz nasza w Święczanach wzrosła do 200 


jeńców, w tem 16 oficerów. Zdobyto przytem 10 ; 


kułcmiotów. Pozatem sytuacya bez zmiany. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego Hal- 
ler, pułkownik. 

2 s ə A 

Wiadcmości o zwycięskim marszu wojsk na- 
szych w Galicyi wschodniej i przyległych odcin- 
kach frontu ukraińskiego, wzbudzą radosny od- 
dźwięk we. wszystkich sercach polskich. 

Dni ostatnie przeżyliśmy pod znakiem niepe- 
wności i wypływającej stąd deprezyi pzychicz- 
nej. Krótkov. zroczna. polityka części państw ko- 
ałicyjnych groziła niesłychanemi zawikłaniami 
i katastryfalnem osłabieniem neszej pozycyi na 
wschodzie. W sukurs niechętnym Polsce żywio- 
łom wśród koalicyi przyszły mimo woli te stron- 
nictwa polski:, które wystąpiły przeciw wzno- 
wieniu idei jagiellońskiej, zapoczątkowanem 
odezwą wileńską nacz. Piłsudskiego. 

Krótkowzroczność angielska, intryga ukraiń- 
ska, względnie — co prawdopodobniejsze — ak- 
cya imperyalistycznych żywiołów rosyjskich, go- 


arcza Niemiec. 
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tujących się do restauracyi Wielko-Rosyi w 
możliwie szerokich granicach, a wreszcie fa- 
talna polityka części naszych Stronnictw, wy- 
tworzyła stan rzeczy, wysoce niebezpieczny dla 
losu Galicyi wschodniej. 

Znane są projekty rozejmu, wedle których z% 
głębie naftowe, ten filar polskiej przyszłości 
gospodarczej, miał pozostać dziś w rękach u- 
kraińskich, a więc jutro w rosyjskich, sam zaś 
Lwów obroniony krwią kobiet i dzieci stać się 
miastem kresowem, wiecznie zagrożonem woj- 
ną i skazaneni ne niezawodny, choć powolny, 
upadek ekonomiczny. 

Sytuacya była nader ciężką; wyprowadziło 
nas z niej zaślepienie i buta hajdamackich ban- 
dytów, którzy pomimo pozornych układów ru- 
rzyli do ataku na obrońców wschodniej Galicyń, 

W tej chwili akcya nasza mogła się rozpo- 
Żząć; mie ma ona bowiem charakteru zaczepne- 
go i nikt jej takiego charakteru imputować nie 
może, 

Dowództwo nasze nie zwiekało; dzisiejszy ko- 
monikałt donosi o pierwszych decydujących suke 
oesach. Szczególnie radosnem echem odbiją się 
w Polsce wiadomości o zajęciu Starego Sambo“ 
ra i Sambora, a więc o hbliskiem uwolnieniu 
zagłębia. naftow ego. 

Przyszłość kresów wschodnich jest - w- dło- 
niach, do których największe mamy zaufanie, 
w dłoniach żołnierza pelskiego. 


KONFEDERACYA 
CHOCHOŁOWSKA. 


Kraków, 18 maja. 

Dnia 4 maja zawiązała się kontederacya ku 
obronie granic Po.ski w Chochołowie na Pod 
halu. Starym zwyczajem ma się zwać od miej- 
sca, gdzie powstała, Chochołowską, tak, jak by- 
ła od Baru -- Barsna, od Tyszowca ---. Tyszowie- 
cką. 

W dawnej Polsce mógł zawiązać konfederacyg 
każdy obywatel. Jeżeli mysl była dobra, to wte 
dy konfeJeracya się rozszerzała czyli udała się. 
Do konfederacyi należeli wszyscy obywatele. u 
więc cała szlachta i najwyższe władze, — krót. 
hetmani, kanclerze (to co dzisiaj ministrowie). 
Komfederacya trwała tak długo, dopóki cel za- 
mierzony nie był osiągnięty. A więc każda kon- 
tederacya z góry była założona z wiarą w zwy 
elęstwol 

Tak samo my dziś musimy postepować. Ale z 
tą różnicą, że dzisiaj już nie sama szlacnia, ale 
wszyscy mieszkańcy Polski, wszyscy „Polacy, 
męże i niewiasty, wiążą się razem i działają a% 
do skutku. 

Szczegóły organizacyi będą ogłoszone później. 
Tymczasem chodzi o powiadomienie ogółu o ca- 


łości myśli, która ma zatoczyć jak najszersze 
kręgi. Trzeba naród nauczyć najpierw myśleć 


kategoryami wolnego człowieka i wyzbyć się 


mętów niewolnictwa.. 


Cel konfederacvi jest jasny. Obrona granių 


Rzeczynosypolitej i te wszystkich, a więc i polu- 
dniewych j wschodnich i zachodnich. Odzew i 
dzie ca ta; 
cdbić u ue 


Gi węzła srołudniowege, w mę SiE 
zjystkia żźciany Polski. 
Tr. Stanisiaie Eliasz Madzikowski. 
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GONIEG KRAKOWSKI 


(RKE | konfedzracyi chocholcowskiej). < 


Wielka sis w item dzieje krzywda imicuiu por 
Skiemu i Rzeczypospolitej Polskiej, że Ona do: 
tychczas granic nio posiada. Polska można 1 
wielka bedas, kiedy się tylko w sile poczuje, 
mając kin. i mając gdzie. zdota bój swój každe- 
mu nieprzyjaciełowt' srogi sprawić, ziemi'w:gra- 
picach sjusznych i sprawiedliwych przyczynie, 
a syny swe szeroka posadowić. Trzeba się jeno 
policzyć, ludzi do boju sposobnych do gromady 
zebrać, dzielność rycerską tok sławną. Polaków 
odnowić, a niema mocy, kińraby nas zmogła i 
granice nan: ze ciasne narzucić zdołała. 

Jeo, na miły Bóg! zejdźmy się do gromady, 
Wzdobądźmy sie na siłę, która w nas iście ży- 
wie, a. dotad jeno drzemie. 

My tu pod Halami na posraniezu Polski sie- 
dzący, strażując czujnie na perci skalnej, co cd 
Tatr wysoko z pod nieba boskiego Polskę poczy- 
nając ku równiom szerokim, het ku Morzu Bair- 
tyckiemiu bieży, my gazdowie podhalańscy, my 
obytelni w Ghochciowie, Witowie, Dzianiszu, Ko- 
niówce i Wierch-(ichem, zebrawszy się dzisiaj, 
w niedzielę dnia 4-g0 maja, w święto Fleryjana, 
najpierwszego patrona Polski, rzemiosła rycer- 
skiego, a naraz i w święto M. B. Królowej Koro- 
ny Polskiej, za przewodem Dra Stanisława Elja- 
sza Radzikowskiego z Zakopanego, który świa- 
dom rzeczy i ku pożytkowi naszemu i dzieci na 
szych od dawna działając, nam potrzebę Rzeczę- 
pospolitej przedstawił, a w przytomności mężów 
przybyłych z Nowago Targu, których ściągneca 
łu do nas miłość wspólnej nam wszystkim Oj- 
czyzny, — postanawiamy uroczyście, uchwala. 
my zgodnie i jednomyślnie, Polsce, Maciarzy na- 
szej, na pomoc sianąć i wszyscy do gromady za 
ręce się silnie i z lubością dzierżąc, sprawę po- 
wszechną wesprzeć i do skutku ostatecznego do- 
prowadzić. Przodkowie nasi, pierwsi osadnicy 
samego tego Chochołowa, chadzali już za prze- 
sławnej pamięci króla naszego Stefana Batorego 
co gromił moskiewskie bojary, na wyprawy 
wojenne jako wybrańcy z łanów sołtysich, a 3 
nich to Bartłomiej Kluska, nazwany Chochołu 
wski, za zasługi, które okazał w wojnie moskie- 
wskiei, otrzymał osobnym przywilejem królew- 
skim dziedziczne sołtystwo w Chochołowie. Za 
królów następnych, Zygmunta II., Władysła- 
wa IV. Jana Kazimierza i Michała Wiśniowie- 
ckiego sołtysi chochołowscy stawali w każdej 
potrzebie Rzeczypospolitej, dzielnie i chiubnie 
broniąc swemi piersiami naszey wspolne; Ojczy- 
zny. W czas najazdu Szwedzkiego, ki dy, zdało 
się, już koniec nadchodził Polski, kiedy nieprzy- 
jaciele ze wszystkich stron waarli sie w granice 
msze, kiedy król Jan Kazi- az uchodzić nawet 
z ziemi polskiej był przyinu:: n, kiedy koronę 2 
berło królewskie i szczerb.u. Bolestiawa Chreb- 
rego ukryto, aby nie wpadty w ryc: Szweda, kie: 
dy panowie į sziachta ducos strac'i i króla pra- 
wowitego odbieże: «1/5 10 wtedy, jak nis gô- 
rale, jak nie gósmie na wiewwiej przesizzeai, bo 
wszyscy mieszkansy wiusci nowotrsk:cj i żywie: 
ckiej, powstali i Ujezyzn= iuiłej tak Abuse semi 
bronili, aż obudzii sie syzawie w Celej Rzeczy- 
posoolitej i wsovłaty Mi zabiczi mepi tjaciól z 
Polski wyenali. A kiely z biegiem tzasów 
Pan Bóg na Polskę zes.ał viracżziie nieszczęscie, 
kiedyśmy popadli w niew vg U opan Ru dy:taw 
jęczeli w potrójnych Jańcuchch hańby i upanku, 
w pamiętnym roku 1846, samego tego czasu, kie 
dy to na dołach za szatańskim podszeptem zbro- 
dniczych Ausiryjaków, lud po wsiach płamit 
swe ręce krwią bralnią, tu w Chochołowie zer 
wali się górale przesławneji Powsłaziem Gho- 
cholowskiem i dali przykład. na. całą Polskę, jak 
trzeba działać i ea nalsży wszyztkiemu poczy- 
nać narodowi 

To też i teraz, kiedy za zrządzeniem uprawie- 
dliwych wyroków Boskich Polska powstała i do 
nowego odradza się żywota, my Ghachołowianie 
wołamy silnym i gromkim glosem na całą Pol- 
ske: „Powstań narodzie, wiąż się w gromadę, vo 
gromada to wielki mąż, i broń granie miłej Rze- 
czypospolitei, wspólnej naszej Macierzy ukocha“ 
nej!“ 
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Przodkowie nasi w czas, kiedy trzeba Dyto Wy- 
tężyć wszystkie siiy w jednym kierunku, umieli 
to czynić. Stowarzyszali się tak silnie, tak zwar- 
į to i tak spójnie, że cel zamierzony musieli osią- 

gnąć. Wiązali się w tak zwaną Koniedsracyę. 
| Był to związek wszystkich obywateli Rzeczypo: 
spolitej, związek ścisły i nierozerwalny, pog 
przysiązą i zobowiązaniem, że nikt się nie odig- 
czy, dopóki cel zamierzony nie zostanie urag 
mięty. Konfederacyę zawiązywano w sprawie 
nadzwyczaj ważnej, onchodzącej cały naród, sta 
nowiącej dlań bezwzględny obowiązek. święty 
mus działania, stanowczy nakaz wspólnego wy- 
siłku. Była nią przedewszystkiem obrona. gra: 
àic, oczyszczenie kraju z najczdników. Taką 

przesławną konfederacyą była Konfoteracya 
Tyszowiecka, zawiązana dla wypędzenia z Pol- 
ski Szwedów. Taką też była Konfederacya Bar- 
ska, której imię dotychczas żyje w niewygasłej, 
świeżej pamięci tu pod Tatrami. 

Sięgnijmy i my teraz do tego skarbca naszej 
wielkiej przeszłości i zawiążmy koniederacy$, 
któraby objęła wszystkich obywateli obszernej 
naszej Rzeczypospolitej, wszystkich obywateli 
od wsi do miast, wszystkich mężów i wszystkie 
niewiasty, co polskie serce noszą w Sobie i broń- 
my granic naszych! 

Obzywamy się stąd, z tego naszego zakątka 
na pograniczu, z Chochołowa do braci naszych 
wszędy, a więc przedewszystkiem do wszyst- 
kich górali po sąsiednich wsiach pod Halamı, 
do braci naszych na Spiszu i na Orawie i w zie- 
mi czadeckiej, a potem w całej naszej miłej Oj- 
czyźmie, — przystępujcie do Konfederacyi, któ- 
ra się tu pod szczytami Tatr zawiązała, 

W imię Boga Wszechmogącego, w Trójcy 
świętej Jedynego, na popioły naszych przoei- 
ków, naszych wielkich krółów I wodzów, za 
klinamy Was, cały Naród Lechicki, rozwiń 


skrzydła ł nie daj kalać orlich gniazd, nie 


daj ziemi szczytów Tatr, ni Spisza ni Orawy! 
Uroczyście I lścio święcie, uini w pomoc 
Królowej Korony Polskiej, która na mas, 
wierne pońdane, z niebics poziera łaska- 
wie, zawiązujemy koniederacyę ku obro- 
nie granic Polski, ślubujemy wytrwać do 
ostatka poświęcić życia nasze i mienie na 
sze, przysięgamy na krew naszą i krew 
dzieci naszych, wytężyć wszystkie siły na' 


sze i działać tak długo, dopóki zrąb budo- | 


wy Polski nie stanie mocno, dopóki grani: 
ce nasze nie będą obronione, Tak nam do- 
pomóż Bóg i niewinna Syna Jego Męko! 
Uchwałę tę wspólną i jednomyślną stwier- 
dzamy podpisami rąk naszych i do wiado- 
mości całej Ojczyzny naszej ogłaszamy. 


Działo się w Chochołowie, dnia. 4 maja 
R. Ę. 01 


Józef Kojs. wójt; dr Stanisław Eljasz Radzikowsk: 
przewódeca konfederacyi; Jacek Kluska. 
Zygmunt Miętus, Jędrzej Wieczorek, Ks. Miodons*%i. 
kapelan wojsk polsk., Józef Styrczula, Jan Skorus. 
Jan Ponicki, Jędrzej Zarycki, Jan Kruczek, Jędrzej 
Krupa, Andrzej Knapczyk gęślarz, Jan Mniszak. Jó 
zef Mnapczyk, Maryan Pałka ppor. Jan Jasionek,. 
Józef Zych sierżant, St. Bafia, Józef Zych, Józef 
Michna, Józef Gat, Jacek Gąsienica, Jędrzej Mni- 
szak, Andrzej Styrczula, Karol Koenig, Michał Zię- 
ba, Agnieszka Jarosz, Jędrzej Obyrtacz, Andrzej 
Kruczak, Katarzyna Kunosek, Maciej Ujeński, Jaz 
Długopolski, Bronisława Ziębówna, Marya Styn:- 
pień, Jan Haberny, Aleksandra Błaszyńska, Fran- 
ciszek Michniewski, organista, Adela Janiówna, ^u- 
tonina Jasica, Marya Góra, Jan Bukowski, Marya 
Wilczek, Jan Zięba, Marya Tokarska, Zoiia Wil- 
czck, Franciszek Staszel, Karolina Bochnak, Woj- 
ciech Skorusa, Andrzej Scipta z Głodówki, Antoni : 
| Scipta z Głodówki, Jan Snobis, Aniela Stochówna. 
| Bronisława Gąsienicówna, Wiktorya Gutówna, Ma- 
ryanna Mardułówna, ks. Ferdynad Machay, dr Bc- 
| nedykt Łącki, starosta nowotarski, Kazimierz Pa- 
włowski z Nowego Targu, Stanisław Wróblewski 
ppułk. dr Jan Bednarski, starosta spiski į orawski, 
dr Zygmunt Kostkiewicz z Zakopanego. Franciszek 

Pawlica, Wojciech Brzega. 


Ujednostajnienie polityki zagranicznej Polski. 


(Welefoncn od naszego Korespondenia). 


Warszawa. Ciężki kryzy: polityczny przez ja- 
ki przechodziła Poisku ostatnicnu dniami, kry- 
zys, który mori nie tylko dymisyą Paderew- 
skiego, aic nawet zerwaniem porcztumienia z 
anglg-grieryha.skig grupe pańsiw ontentv, zo” 


, stał szczęśliwie zażegnany. Pierwszymi krokiem 
do zażegnania przesilenia i wprowadzenia poli- 
i tyki polskiej, zwłas cza w kwstyi wschodniej, 
na inne tory, kył uchwalony przez Sejm w dniu 
| 15 bm. wniosek posia Daszyńskiese w sprawie 


Numer 182 


Litwy. Już uchwalenie tego wniosku oznaczało 
przystosowanie się Sejmu do wymagań nowej 
konjunktury, dla Polski w sprawie wschodniei 


$ nie bardzo pomyślnej. Wczorajsze obrady pole" 


czonych komisyi zagranicznej i wojskowej do” 
prowadziły ostatecznie čo ujednostajnienia 2” 
granicznej polityki Polski, do porozumienia 
między rządem a Sejmem oraz do zbliżenia Za” 
patrywań stronnictw sejmowych mna politykę 
zagraniczną. Premier Paderewski wygłosił pod 
koniec posiedzenia komisyi przemówienie, W 
którem cGdpierał zarzuty poszczególnych mow” 
ców, polemizował z wywodami przedstawicieli 
prawicy i lewicy, wzywał wszystkie stronnie 
twa de porozumienia się, do Solidarności “ 
dziedzinie polityki zagranicznej i do powzięciż 
ucawały jednomyślnej, gdyż tylko iaka uchwała 
aunmieść może zagranicą pożądany sukces. PIe' 
mier prosił wreszcie sironnictwz o zaufanie dO 
rządu. . 

Dwudnicwe narady połączonycii komisyi woj: 
skowej i zagranicznej miały przebieg, po któ 
rym sądząc zdaje się nie ulegać wątpliwości; 
że subkcmitet dziewięciu, którego poniedziałek 
zredagować ma ostateczną rezolucye wypowi$ 
się zasadniczo w sposób następujący: 

W odniesieniu do Galicyi wschodniej rezo 
lucya stwierdza, że Galicya jest częścią skła” 
dową państwa Polskiego, a spór ukraińsko” 
polski wewnętrzną sprawą pańtswa polsk, W 
sprawie Litwy rezolucya godzić się będzie 58 
przeprowadzenie plebiscytu na ziemiach W 
tewsko-blałoruskich, przyczem zaznaczy, ž@ 
ludność polska tych ziem pragnie należeć do 
państwa Polskiego i ludności tej trzeba daó 

1 formę objawienia swej woli, W sprawie śle” 
ska Cieszyńskiego rezolncya wypowie się 78 
| 
| 
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przyjęciem jako polsko-czeskiej granicy Il 
demarkacyjnej z dnia 5 listopada 1918 z pew- 
nemi poprawkami na korzyść Polski. 

Nie ulega wątpliwości, że komitet dziewięci? 
na swojem poniedziałkowem posiedzeniu doj: 
dzie do porozumienia i zredaguje w powyższym! 
duchu rezołucyę, która zostanie przediożoną n% 
wtorkowem, posiedzeniu pełnemu Sejmo 
Sejm jednomyślnie I w sposóh uroczysty rers 
lucyę tę uchwali. Po uchwaleniu tej rezolucyż 
premier Paderewski wyjedzie do Paryża. 


Paderewski do Wilsona. 


Warszawa. — Korespondent „Gońca do 
wiaduje się: W związku z zobowiązaniami Z% 
ciągniętem: w Paryżu prezydent ministrów P8 
derewski wysłał telegram do prezydenta sta 

| nów Zjednoczonych Wilsona. Polęczone konii 
sye wojskowa i zagraniczna depeszę prezydeż 
ta Paderewskięgo do Wilsons gorąco aprobór 
wały. 


Pnie chady koni spraw ragranicznyth 


Warszawa. (PAT) Komisya dla spraw zagra 
nicznych i komisya wojskowa odbyły wczorżl 
pod przew. Grabskiego w dalszym ciągu wsp 
ne zebranie, które trwało od 10 do 2 przedpoł: 
i od 4 do 7 popol. Na wstępie uprzewodniczź 
cy zwrócił uwagę, że pomimo poufności obra 
w pismach ukazały Się szczegóły niekróryć? 
przemówień. Wyraził ubolewanie z tego pow” 
du i wezwał obecnych posłów do zachowania p? 
przyszłość tajemnicy. Pojawienie się tego 10 
dzaju szczegółów może przynieść nieobricza! P 
szkody, zwlaszcza, że wiele z nich podano fa 
szywie. W dyskusyi zabierali głos pp.: Ratai. 
Moraczewski, arcyb. Teodoowicz, Fichna, Kor 
ianty, Regier, Bardel, Dẹbiúski, Dubanowić” 
Zagórski, Zamorski, Dąbski, ks. Lutosiaw e 
prez. min. Paderewski, Głąbiński, Matakiewie 
Władysław Dębski i ks. Kotula, Wybrano Pii 
komitet dla możliwego uzgodnienia wnieść 
nych licznych rezolucyi W skład podkomitć | 
wchodzą obaj przew. Grabski i Nnusz oraz he 
słowie Dębski, Daszyński (ewentualnie B i 
ki), Dębiński. Gląhiński, Kamienicki, patt 


pi m eai- 5 
| Asygnaty pożyczki jaka kanye i wadi? 


Warszawa. (PAT) „Monitor Polski“ ogłoś 
rozporzadzenie ministra skarbu w przed y 
zmiany rozporządzenia z dnia 20 stycznie pł 
w Sprawie przyjmowania asygnat Polskiej as 
żyrzai pajitstwowej jako kancyi i wadyŚw: “iyu 
gna 1otskiej pożyczki państwowej Mma] safi 
| w wypadkach preowidzianyeh-rozporzadZe | gr 
| z dnia xi stycznia br. przyjmowane j2k0 “opt 
| eye i wawya zamiast goiówki nie w 90 pr 
acz w 16 procent mómipajnoj veptesti 
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Olbrzymie ciężary finansowe. ~- 


Kraków, 16 maja. 
Pokój obecny nietylko przyprawia Niemców 
0 dotkliwe straty terytoryalne, lecz równocze- 
Śnie nakłada na nich olhrzyznie ciężary gospo- 
arcze. Przedewszystkiem mają Niemcy zapła- 
Clé tytułem odszkodowania za szkody w'yrządzo- 
ne podczas wojny kwotę 20 miliardów w dwóch 
latach, poczem w dalszych ratach kwotę 100 
miliardów, co razem ma być dopiero zaliczkę 
biiżej jeszcze nie oznaczonego odszkodowania 
Dieniężnego. Przeprowadzeniem zwcalizowania 
j zapłaty będzie zajmować się csohną komisya 
Qalicyjna, która będzie badać warunki wypła- 
talności Niemiec, dalej ustanawiać i ściągać 
Podatki. Budżet państwowy niemiecki będzłe 
tozostawał pod ścisłą Kontrolą tej komisyi. 
Przed wojną obliczono majątek Niemiec na 300 
miliardów; z tego majątku po zniszczeniu Spo- 
Wedowanem wojną pozostała jedna trzecia ró- 
Wrająca się więc nałożonemu odszkodowaniu, 
Na polu handlowem bedą Niemcy skrępowane 
daleko idąacemi ograniczeniami i tak n. p. w 
Sprawach przywozu Niemcy mają dać państwom 
oalicyi wszelkie udogodnienia, jednak bez wza- 
lemności W szystkie przedwojenne i wojenne za- 
$raniczne należności Niemiec przepadają. na 
lzecz koalicyi, co odnosi się także do pożyczeł. 
Wojennych, udzielonych przez Niemcy Austryvi, 
utłearyvi i Turcyi, a wynoszących przeszło 40 
Wiliardów marek. 
Niemcy, przy utracie 


Aizacyj i Łotieyngii, 
Góri:apo Śląska i obszaru Saary 


ivacą lIwią 


Część ogóbi:j, rocznej produkcyi wegla — 
ZJ . . : m", 
Która u nich wynesi.a przod wojną 202 


Bom 


Górny 


GONIEC KRAROWSKI 


Simierc gospodarcza Niemiec. 


irata rud żelaznych i węgla, oraz 


mil. t. Í pezpiecznego zawsze krzyżactwa. 


zn:szczenie floty handlowe;. — Poziom krzyżactwa. 


Polska przez ośzyskanie Górnego Śląska pe- 
większy swą frodukcye a przeszło 40 mil. ton 
Niemcy będą musialy pozatem dostarczać Fran- 
eyi rocznie 46 mil. ton węgla. Jeszcze gorzej dla 
Niemiec przedstawia się utrata rud żelaznych I 
metali, kiórych giównem Źródłem była dla nie 
mieckiego żełarnego przemysłu Alzacya i Lota- 
ryrgia. 

Przemysł żcłazny niemiecki zatrudniał przed 
wojną okolo 2 mii. robotników, z rodzinami 
blisko 8 mil. głów. Utrata rud żelaznych i wiel- 
kie utrudnienia w uzyskaniu tego surowca od 
koalicyi stanewi dle Niemiec katastrotę. Podo- 
buie ciężką klęską dla Niemiec jest obowiązek 
wydania całej prawie floty handlowej, która w 
r. 1915 wynosiła 4335 mił. t. i obowiązek budo- 
wania przez szereg lat w przyszłości okrętów 
handlowych dia koalicyi. 

Powyższe warunki, przyjęte w Niemczech nie- 
miiknaca, dotąd burzą protestów są niewątpii- 
wie ogromnie ciężkie. Gel atoli, do którge koa- 
Hicya zmierza; zupełnie je usprawiedliwia, idzie 
bowiem entencie nietylko o otrzymanie pełnego 
odszkcdowanie za straty i szkody, powstałe 
przez wojnę, lecz także o zabezpieczenie się 
przez ewentualnością nowej wojny ge strony 
Niemiec. Dzieki tylko tym ciężkim warunkom 
można umpobiedz odbudowie militarnej potęgi 
Niemiec, która z pewnością w krótkim czasie 
powstałaby po dokonaniu gospodarczej odbu- 
dowy. Uchylenie tej ewentualności jest właśnie 
celem koalicyi, która pragnie raz na zawsze u- 
wcinić świat oů impervalistycznej zmory nie- 
D-skl. 


Sląsk oczekuje wojska polskiego! 


Wściekłość Niemców. — Na co Niemcy liczą. -- Niemcy chcą napowrót 
polskiej. -- Agitacya niemiecka. 


Wiiheima. — Nastrój ludności 


Kraków, 18 maja. 

Recdakcrę jednego z dzienników warszawskich 
Odwiedził Górnosiązak, który podat zajmujące 
płzegóły o sytuacyi na 
W związku ż telegramami o zamachach Nicin- 
tiw na poiskość Jaska, szczegóły podane poni 
“j nabierają szczególniejszego znaczenia. 
Niemców istotna ogarmęła wściekłość, na 
Wieść o warunkach pokoju. Gd zmysłów popro- 
Ma odchodza. „Prędzej świat cały zaginie, niź 
Górny Sląsk dostanie się Polsce" —— wykrzęku- 
le, Niemcy porwaliby się znowu do wojny prze- 
pko Entencie, ale nie mogą, sił nie mają. 
tzeciwko Polsce jednak keda walczyć. Copra- 
„da nie wszyscy Niemen rwą się do tej walki, 
żpdotrik niemieczi werde zobie wej wałki nie 
Vczy. Nalomiast „kupitaliści, komserwatyści, 
ją chczasowi wyzyskiwaczo ludu polskiego, 

Ozzy tuczyli się jego krwia i potem, grożą, że 
Czcj zuiszezą wszystkie konolułe 1 cały prze: 
Föl górnośląski, aniżeki ożdadzą go Polakom. 
kę èt tedy lud polski i bałaraucą go na wsze]- 
Š 'Sroscby. Wmawiaja up. w robotników, że 
uug przyłączenia do Polski, zaxobki ich 
atya. 


ią, Największą jednak nadzieję pokładają 
na 


zk cy na bolszewizm. Nawet nauczyciele w 
ołąch pouczają dziatwę, że bolszewizm ogar- 
~ Wkrótce całą Europę. Gdy się im mówi, ze 
są, Zewizm, to wytwór fantazyi niemieckiej, 
pipowiadają na to, że tak nie jest, że kolszo- 
iej ogarnie wkrótce wojsko francuskie i an- 
Ee Ma się rozumieć, największe wysiłki 
owame będą ku temu, by bolszewizm zau: 
"*Epić w Polsce, 
zy, Kochani rodacy! — mówił Górnoślązak 
zruszeniem i zapałem: miejcie się na. ba- 
k 
kegego Śląska dają wielkie pieniądze na agl 
Vila kolszewicką w Polsce. Przebrani po cy- 
Pola U oficerowie niemieccy wyjeżdżają - da 
i szerzą tutaj apitacys Ńniszewicka. 


tya lech Polska nie łudzi się t&n, że milita- 
du spy U SKi już jest powalony i zniszczony. Te- 
ka nie dość powalić: trzeka go związać 


prami łańcuchami, a gly będzie usiłowa! 

im Niese, trzeba uderzyć całą siłą i karać go 

xNlem, Siernie. Czy panowie wiecie o tem, że 

l AE 

sm Zbierają podpisy na stach, które głoszą, 
i 3! $ z m s z a Š 

na Wil Wierni poddani bronić będziemy cesa- 


J „a d 
og; 4 lina", Kohzrnikom tłómaczą, że to 
zi o 


tea 106 
sa 


ci! Wiem dobrze, że kapitaliści niemieccy | 


Sy pracują nad przywróceniem Wiihel- | 


| 
| 
| 
| 
| 


Górnym Śląsku. ~- ; 


jak poczty, koleji i t. a. dotychczas nie usu- 
nęły napisów „łioevigliche* į usuwają je tylko 
pod presyą. 

— Lud polski jest, jak ta dziecina, która wy- 
ciąpa ręce do matki, a matka jeszcze nie może 
swego dziecka do siebie przygarnąć i przytulić. 


' Dziecina Sląska jesz głodna, wynędzuiała, ocze- 


| która nic do Polski nie przyniesie. 
, Miesłychane bogactwa: 


kuje, że Matka-Polska. nakarmi ją, nasyci... 

— Najważniejszą rzeczą jest, by Polska mogła 
posłać na Górny Śląsk żywność natychmiast, 
jak tylko go zajmie wojsko polskie. Wtedy pe- 
zyskamy dla Polski nawet niemecką łudnośo 
panującą. Niechże o tem myśłi zawczasu Rząd 
i Sejm polski! Na Śląsku giód wielki i poczciwi 
Ślązacy kłopocą się już dzisiaj. 

— Cóż to damy tym „hałlerczykum*, gdy do 
nas przyjdą? Nie będziemy mieli ich czem ugo- 
ścić! í 

— Niech Polska jednak nie myśli = dodaje 
nasz gość z dumą — że Śląsk, to biedna sierota, 
Śląsk ma 
da an Polsce węgiel, że- 
lazo, amomiak, tomasówikę, smoły, farby. Nie- 
chaj chłop poiski pamięta, że za kaźdy pud zbo- 
ża, który da dzisiaj Ślązakom, odzyska na przy- 
szłę jesież dwa, albo trzy pudy z nawozów sztu- 
eznych, jakich dostarczy Górny Ślask, 

~- Duch wśród ludu polskiego na Sląsku jest 
dobry, pomimo głodu, nie zbywa mu nawet na 
humorze. Kopalnie „Zabrze“ podczas wojny 
przemianowano na „Hindenburg. Stąd powsta- 
ła pomiędzy ludem ślaskim gadka: 

Jak było Zabrze, 

Te nam byłe dobrze, 

A jak jest Hindenburg, 

Te mamy wszyscy --- głód! 

Zaś do tego dodawano: 

A jak się Hindenburg zbabrze, 
To znowu będziemy mieli Zabrze. 

„Deutschland ueber es“, ale — „Deutsch- 

land ohne al'es" —- „a do Polski po szpyrkę”. 


| 
| 


Mówi się również: „Niemcy kłamali, myśleli, ' 


że cały Świąt okłamią, oklamali zaś tylko sa- 
mych siebie". Te wszystkie objawy samorodne- 
30 humoru ludowego sa najlepszym dowodem, 
że lud polski na Śląsku nie upadł bynajmniej 
na duchu, choć Niemey pracują usilnie, by go 
zbałamucić, 

— W Opolu np. istnieje organizacya p. n. 
„Freie Wercinigung zum Schutze Oberschle- 
siens“. We wszystkich urzędach organizacya ta 
zbierała podpisy od Pcłaków, że nie chcą 


„ludzkie wzewdy* Urzędy niemuicckie, | należeć do Polski, tylke do Niemiec. 
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Wielu podpisało z obawy głodowej śmierci. — 
Niermcy wydają gazety w języka polskim, jak 
up. „Dzwon”, w których zohydzają wszystko, co 
polskie. Gazety te pakują urzędnicy pocztowi 
do innych gazet polskich, jako „bezpłatne do- 
datki“. Wydają również gazety niemieckie, jak 
np. „Der Helie“, zohydzające © bezwstydny 
sposób Polskę i Polaków. 


ez dachu. 


Kraków, 18 maja. 


Temu, kto mi pożyczy 20.600 koron 
wskażę do wynajęcia mieszkanie składa 
jące się z £-ch pokoji, kuchni i przed- 
pokoju.” 

(Kr.) Brzmi lo nieprawdopodobnie, bajecznie 
— jest jednak autentycznym faktem. 

Za wskazanie wolnego mieszkania żądają obe 
cnie (mniejsza o to, w jakiej formie!) 20.000 K. 
Są to wymagania przechodzące miarę najbez- 
czelniejszego pośrednika i prawdopodobnie nie 
zmajdzie się nikt tak naiwny, by „poszedl* ne 
tę korzystną ofertę. Na każdy sposób 
SAMO POJAWIENIE SIE TAKIEGO ANONSU 
ŚWIADCZY O ROZMIARACH KATASTROFY 
stworzonej brakiem mieszkań w Krakowie. 

Stan istotnie rezpaczłiwy! Co jest jego prey- 
czyną. Według wszelkich rachub į przewidywań 
powinno po wojnie być zupełnie inaczej, prę 
dzej usprawiedliwioną byłaby obawa o próżno- 
stanie niż przepełnienie domów. Wszak tyle ty- 
sięcy wcjska opuściło tę do niedawna jeszcze 
„twierdze“ austryacka, setki darmozjadów obi- 
jających się po rozmaitych ausirvackich urzę: 
dach i instytucyach wróciło do swego „vater- 
landu“, z nimi razem wyemigrowało sporo 
Niemców, potem Czechów, wreszcie i Rusinów... 
Po odpływie tej fali powinno być dosyć miej- 
sca, a jednak — -— A jednak ludzie 
OFŁAROWUJĄ WORY MĄKI, FURY CUKRU 

CALE POŁCIE SŁONINY 
xa wyszukamie mieszkania, a jednak pośredni 
cy żądają skromnej pożyczki 20.000 kor. za 
„wskazanie' takiego mieszkania. A jednak jest 
w Krakowie literalnie bez dachu setki osób za- 
możnych, drugie tyle gnicżdżących się tylko z 
łaski portylera w brudnych hotelach i zajac- 


; dach. A wiadomo, że łaska portyera na pstrym 


keniu jeździ. 

Nie wchodzmy w przyczyny tego cherobliwe 
go anormalnego stanu. 

Nie można zapominać, że masowe uchodźtwo 
ze wchodniej Galicyi ludności polskiej, chro- 
niącej swe głowy przed najazdem czeskim, bol- 
szewiekim i t. d. wpłynęło znakomicie na zwięk- 
szenie się cyfry mieszkańców. 

Liczba ludności zwiększyła się prawie w 
awójmasób, liczba domów pozostała jednak tar 
sama. Nio można się dziwić, że ruch budowla- 
ny, który zupełnie zamarł podczas 4 lat wojny, 
nie obudził się dotychczas. Inercya przedsię- 
biorców budowlanych jest zupełnie usprawie- 
Aliwiona szalonym hrakiem materyału jak nie- 
mniej drożyzną robotnika. Rozbudowanie się 
zaś miasta byłoby jedynym i do celu prowadzą- 
cym celem zapolieżeni amizeryi mieszkaniowej. 

Skąd więc czekać ratunku, z jakiej strony 
żądać pomocy? 

Klęsce tej jedynie kres położyć może i powt 
nien rząd, który niestety i w kwestyi mieszka- 
niowej nie zdradza żadnej inicyatywy. 

Regd rozporządza nietylko funduszami mogą- 
cymi podołać zadaniom niedostępnym na razie 
dla prywatnych przedsiębiorców, ale także me- 
łe dysponować materyałem i surowcami, które 
dla prywatnych rąk są tylko w bardzo ograni- 
czonej ilości wymierzane. Akcyą tą zapobiegnie 
się nietylko katastrofie mieszkaniowej, ale za- 
razem osiągnie dwa ważne cele: da pracę tysią- 
com bezrobotnych j odwróci Ich z manewców 
niebezpiecznych antispołecznych i antipaństwo- 
wych knewań. Powióre inicyatywą własną w 
kierunku rozbudowywania miast pobudzi ener- 
się i śmiałość prywatnych kapitałów bojących 
się dziś ryzyka budowlanego. Akcya rządu po- 
winna obrać sobie za punkt wyjścia rozpoczęcia 
budowy gmachów na pomieszczenie niezliczonej 
ilości urzędów i iustytucył tak cywilnych jak 
i wojskowych przy konsekwentnem stałem o- 


, próżnianiu lokalów, w których dotychczas in- 


; 


stytucye te prawdziwie „kątem“ zajmują swoje 
czasowe domicylia. Że wyjdzie to na korzyść 
nietylko ludności korzystającej z opróżnionych 
dermaów, ale również przyczyni się do poprawy 
warunków danych instytucyi — wątpić w to 
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uie można, Jako drastyczny przykład wystarczy 
Ą omnieć, że biura Ministerstwa handlu i 
przemysto ~- Odei dla Małanolski (Sekcya 
E, W: przemyslu: -- mieszczą się obecnie 
w 18 porerrzucz inych po sałemm mieście domach. 
Czyż w takiem Jozprószcniu, rozkawałkowaniu 


twstrincyj imoże byy inowa o sprawnem i skru- 
pułatnem dziaianiu machiny, kiórej pożedyn- 
cze kola -= w technieznen niemal rozumieniu 


— nie mogą mieć ze sobą kontroli?! 

Widzimy wiec jak wiolka i wszechstronną 
jest potrzeba, jak poważnym obowiązek rządu 
podjęcia akcyi budowłanej w wielkim stylu. 

Czy Rząd wreszcie zrozumie tą potrzebę, czy 
miebezpieczeństwom piętrzącyru się z tej strony 
dla społeczeństwa potrafi na. Czas jeszcze za- 
pebiedz?!.., 


Strajk kolejowy w Warszawie. 


Warszawa, 17 maja. 

Wczoraj po południu odeszły już pociągi ze 
stacyi warszawsko-wiedeńskiej we wszystkie 
strony. Pociągi do Warszawy nadchodzą pra- 
widłowo. Na całej linii poza obrębem Warsza- 
wy panuje spokój. Ze stacyi Terespolskiej wszy- 
stkie pociągi towarowe i osobowe wyruszyły w 
drogę ze znacznem opóźnisziem. Na innych 
dworcach cały ruch odbywał się normalnie a 
panował spokój, Wczoraj odbyły się zgroma- 
dzenia związku kolejarzy, urzędników ministe- 
ryum kolejowozo, pracowników wydziału ru- 
chu i innych wydziałów dyrekcyi kolejowej w 
Warszawie, na kióryci. potępiono w stanow: 
czych słowach strajk, wywołany przez agitałe: 
rów, wrogich narodowości polskiej. 

Na terenie stacyi Warszawa--Wiedeń przemoc 
posunięto do tego, że stojące pod parą lokomu' 
tywy odczepicno od przygotowanych do drogi 
pociągów 1 odprewadzono do remiz, Aby uńie- 
możliwić kursowanie pociągów, posunięto się 
nawet do rozkręcania Szym. Zapobiegła temu 
w porę straż kolejowa, zmobilizowana przez ku- 
mendanta. p. Emila Rauerą. Usiłowano zatrzy- 
mywać na linii nadchodzące do Warszawy poa- 
ciągi, w pobliżu przejazdu na stacyi Iowarowej. 
Taki los spotkał właśnie pociąg komun'kacyi 
bezpośredniej Paryż— Warszawa, wiozący mię- 
dzy innymi kilku generalów francuskich i gru- 
pẹ oficerów. Pociąg ten doprowadzono do eta- 
cyi dopiero pod osłoną straży kolejowej. 

Agitatorzy strajkowi obrzacili pociągi kamie- 
niami. 

Władze poczyniły natychinias! zarządzenia, 
kierując na kolej kilka oddziałów wojska w ce- 
łu zapobieżenia gwałtom i niedopuszczenia da 
czynów występnych. j 
OOOO | oem wik PORANKA 


Hejnał maryacki w przyszłości. 


Z okażyi artykułów na temat hejnałów 
maryackich w „Gońciy Krak." zamieszcza 
„Satyr“ taki obrązek: 


Nawet wśród irębeczy „anarchia” się sZOrzy, 
Nie chcą grać za darrao na. Maryackiej wieży. 
A że. do trąhienia przywykł Kraków cały, 
Wiec chyba graraofon bedzia grał helnałr? 
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semsacyjne aresztowania w Kielcach. 


Kielce, 17 maja. dzono jest bardzo energicznie i przybiera cofaż 

Niedawno aresztowano 11 osób, pochodzących | większe rozmiary. Aresztowania w Kielcach £ 

z Austryi niemieckiej, podejrzanych o systema- | poza Kielcami dokonywane sa w dalszym ci.gl" 

tyczny szmugiel złota, drobnych pieniędzy i re- i Nie ulega najmniejszej wątpliwo ci. że żandał” 

żnych towarów. Jak się dowiaduje obecnie „Ga- | meryi udało się wpaść na slad szeroko rozgał€ę' 
zeta Kicłecka', śledztwo w Bo Eye W sprawie prowa- | zionej organizacyi pager ee], 


konskie 


na Pierwszą Polską Pożyczkę hide 


Wach Stefania K 200 
Razem K 12.800, 
Wraz z wpłaconymi 278.000 


Razem 290.800 Kor. 


AKCYA „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" 
ŻYCZKA PAŃSTWOWĄ 
opiera się na nasiępujacych zasadach: 
Wydawnictwo nasze przyznało każdemu, kto 
za jego poślednictwem subskrybuje chociażby 
sto koron na pożyczkę państwową premię w po" 
staci bezpłatnej jednoiniasięcznej 


PRENUMERTY „GOŃCA KRAKOWSKIEGO 


| Kto pregne z premii tej korzystać, winien za” 
I żądać od naszej administracyi dekłaracyi sub” 
skrypcyjnej, opatrzonej pieczątką „Gońcą*. De- 
klaracyę ię wypelnić mia we wszystkich rubry* 
kach i złożyć ją (eweni. przesłać) wraz z odpo” 
wiednią kwotą w Banku Krajowym. 

Bank teù zawiadamia o dokonanej wpłacie 
Neuman Mojżesz, Biecz K 100. | ienn wydawnictwo, poczem rozpoczynamy na 
Dr Piątkowski Maryan, Kraków K 50%. | camie SE gruiisową, pod podanym 
Kaszyńska Janina, Kraków K 400. $ 


Rozstrzelanie 15.000 bolszewików. 


Odezwa generała Kołczaka: Zabijajcie komisarzy bolszewickich. 
Kraków, 18 maja. was. Wszyscy, którzy byłi na służbie u bołsze* 
Głównodowodzący armię syberyjską, posuwa- | wików, dopomagali im, sympatyzowali z ninh 
jącą się szybko od Uralu ku Wołdze, genera! | będą bez żadnego sądu powieszeni. 
Kołczak, wydał odezwę do ludności, która jest Ponieważ gen. Kołczak we wszystkich zaj 
jeszcze pod jarzmem bolszewickiem. Odszwę | mowanych punktach święcie dotrzymuje obie” 
tę lotnicy armii syberyjskiej zrzucają na mia- | tnicy — rząd moskiewski niedawne przyzn 
sta i wsie, które położone są na drodze ofenzy- | że w przeciągu jednego tylko miesiąca Kołczak 
I 
| 
d» | znacznie | 


kę paustwową przez administracyę „Gońca Kra- 
kowskiego* pp.: 

Ostrowski Jerzy, Lwów K 100, 

Miller Amalla, Kraków K 200. 

Buianda Jam, Jaworzno K 400. 

Kopacz Władysław, Kraków K 1000. 

Dobrusiowa Relena, Dembiin k. Tarnowa Ko- 
ron 1000. 

Zelger Samuel K 100. 

Krzystkiewicz Bronisiaw, Zator K 500, 

Dziuba Karol, Wieliczka K 1400. 

Balner Baruch, Szczawnica K 100. 

Stawary Kazimierz, Kraków K 200, 

Berglas Silo, Biecz K 100, 

Dziuban Feliks, Krościenko K 100, 

Firma Lauger i Nadel, Kraków K 50%. 

Mikulski Kazimierz, Kraków K 20. 

Turowska Irena, Tarnów K 100. 

Kura Jakób, Biecz K 200. 


Kraków, 18 maje, 
W dalszym: siągu wpłacili na polską: pożycz- 
ZA PO- 
1 


wy gen. Kołczaka. W odezwie tej mówi Koł- | na terenie przynralskim powiesił i rozstrzela 

aS 15 tysięcy bolszewików —- więc odezwa w þa 
Precz z władzą bolszewicką! dzo wielu razach wywołuje pożądany efekt, lu” 
Podnoście powstania przeciwko władzy bol- dność przy zbliżeniu się oddziałów Kołczaka př 

szewickiej. Zabijajecłe komisarzy bolszewiokich! | wstaje przeciwko władzom bolszewickim, cz 
Oddziały mojej armii niebawem wkroczą do | znacznie ułatwia Kołczakowi akcyę wojenną 


Cala rodzina „wymordowana, 


Zimna krew zbrodniarza. — Najwyższe odznaczenie wojskowe. — W niewoli 
u Turków. — Wymorcowanie całej rodz.ny. — 15 włamań w przeciągu 4 dni' 
Waryat czy potwór zbrodniczy? 
Londyn, 17 maja. | Becket, powróciwszy z niewoli do ojczyziś* 

(m-m) Ogromne wzburzenie wśród szerokich ' toznał w domu swej siostry małżonków Cornis” 
kół w Londynie wywołała obecnie sensacyjna bardzo zamożnych ludzi. Zaprzyjaźnił się Z 
zbrodnia, której ofiarą padła cała rodzina. mi, odwiedzał ich czesto, przyjmowany bai 
„Daily Nevs* omawiają szczegółowo tę aferę, | życzliwie. Podczas tych odwiedzin Becket 5 
która od dłuższego ozasu skupia na sobie uwa- | Sposobność do obejrzenia. ładnego urządzeń 
gę publiczną. państwa Comish, przytem nieraz uprzejmi gł 

Morderca nazywa się Harry Becket. Historya ; podarze pokazywali mu różne ro 
jego jest wielce intersująca. Kiedy go areszto- przedmeoty. To wzbudziło w gościu uczucie I go 
wano, oświadczył ze spokojnym uśmiechem: miętnej chciwości. Ten rys leżał zresztą w jê 
„Moje nazwisko brzmi Harry Perry, znają mnie charakterze, albowiem ci sami świadkowie, E 
zaś jako Becketa, jestem tym człowiekiem, któ- rzy mówią o dzielności Becketa, wspominają 
rego panowie szukacie.* Gdy zaś inspektor kry- odznaczał się on zawsze chcinwością i zazdrość 
minalny oznajmił mu, że władze wiedzą o stra- że nienawistnie spogląda! na dostatki inny“? 
sznej zbrodni, jaką popełnił — Becket skłonił | Pewnego dnia Becket przyszedł jak zwykić 
głowę w grzecznym ukłonie i edrzekł: rozmawiał w kuchni z panią Cornish, X 

— Zupełnie słusznie uczyniłem io! 


była. właśnie zajęta przymądzaniem jed pił" 

Przy przesłuchaniu zbrodniarza opowiedziat Podczas tej rozmowy przyszło do żywej SP A 
historyę swego życia. W 1916 r. wstąpił do 3-go nd 
eb 


ezki. Beckel —- jak zeznaje — stracił równo 
Suffolk pułku na początku 1917 r. Z nalazi się g? umysłu i chfjtyciwszy siekacz uderzył 
w Egipcie, stamtąd zaś odesłano go na front Panią. Cornish w głowę, miażdżąc je: mó 
pelestyński, Tam dostał się do niewoli turec- lnie czaszkę. Widząc, ze nieszczęśliwa. nie 
kiej. Przedtem jednak, jak to stwierdzają. ze- jo znaku życia, morderca zawiókł ciało da 
znania wiarygodnych świadków, dokonywali Środu, gdzie przysypał je ziemią. 
prawdziwych cudów waleczności. Uratował raz Tymcrasern starsza córka Cornish'ów 
życie swemu pułkowmikowi, dwa razy kapita- ta ze szkoly. Becket przywabił dziew czy 
nowi i wogóle wyróżniał się taką odwagą, że zdo 


siebie i zamordował ją rownież ciosem Si 
był najwyższe odznaczenie za wałeczność. Turcy Temu samemu losowi uległa młodsza © 


widocznię źle się z nim obchodzili i sam on Zwłoki zamordowanych dzieci ukrył Beck cd 
przypisuje cierpieniom doznanym w niewoli | piuniey. Następnie przys edt do domu © 


ucieszył się, że zasiał Bccketa i prosił 8% 


swój czyn zbrodniczy, który jak twierdzi mógł 
zechciał zestać na obiedzie. kiedy Cornish cht 


popełnić tylko w stanie niepoczytalnym. 


| 


am a ZJ — 


ZEE SSZ-ŻZAOZERZZA ZZO ET T 1% i - 


> © 


ma — 
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Mrans: 


Ulat sie do kuchui, aby pomówić z żoną, Be- 
ket zapi go, zadając uderzenie w tyl głowy. 


Xasiornie wyjął m biurka pewną kwote pienie- 
lzy. zniesł do ogrodu i odcciął nożem palec pani 
Comish. wa. ktorym miała kosztowny pierścio- 
tek, łam picrścionek podarował Becket tej Sa: 
mej nocy ulicznej dziewczynie... 

Od dnia mordu uż do chwili aresztowania -— 
lo znacz w przeciągu. czterech dni —- Becket 
| piętnasta włamań do wielkich sklepów 
ivndfyńskich. Zrabawał w ten sposób tŁowarów 
Waris okoła 0,0600 korou. W jednym z obra- 
boawanych Sklepow ndalo mu się zdobyc mun- 
dur ojieoyski, ktory zaraz włożył na. siebie, aże- 
by zanydić czujność posmikującej go molicyi. 

Psyvchinirzy, którzy badali Becketa, twierdzą. 
ż6 u cioropie umysłowej niema u niego mowy 
i pe jest to okaz najbardziej wyratinowatnegzo 

; który morduje z atem wyracho- 
waniem i z zimna krwią... 

Ogólnie przypuszczają, że Rocket zostanie ska: 
Zany na ŚMiEFĆ.. 
Se aa: 


Protest Czechów w Dolnej Austryi, 


Wiedeń, 15 maja itel. wi Biura prazowezo!: 
Qzesko słowacki Narodnt Wybór w Dolne; 
Busiryj wniósł va race przewodniczącego nir 
inieckoruustryackiego zgromadzenia narodi 
wego imieniem 600 tysiecy Czechów Dolnej Au- 


Ante rzą 


Zp iaraa. 


try: proiest przeciw jednosłtonnemu składowi | 


; -ioi i jowej oraz przeciw ; . > a AO R ; 
tustryackiej delegacyi pokojowej oraz p * Urząd przywozu i wywozu prawie nigdy nie ko- 


Joliiyce, zmierzającej do połączenia z Niemce- 


mi, W proleście zaznaczona także, że mimo w,” ; 


wczenin Czechów z delegacy: pokojowej Dolna 
ustrrachiej postarają Sie o 10. aby NA SLOSÓW 
vem miejscu usłyszano zażaionie i prolom CZĘ 
chów Niemieckiej Austryi. 

—P- 


Ukiad handlowy z Czechami. 


Cieszyn (telegram własny biura prasowegoj: 

Dnia 10 maja rostał zawarty ramowy układ 
andiowy między urzędem przywozu j wywa: 
zu państwa czeskiego w Morawskiej Ostrawie. 
4 takim samym. wzędem Rady Narodowej wzgeś: 
dnie państwa polskiego w Cieszynie i w Krako- 
Wie, Trkłd okejmuje materyały techniczne. 
e oC Z RE EE OOOO 


Dzień żałoby we Lwowie. 


Na wiadomość o bestyalskhin mordzie ukraiń- 
skim. w Złoczowie i nicpomyślnych pogłoskach 
3 rozwiązaniu kwestyi Galicyi wschodniej, pre- 
tydent m. Lwowa, Neuman, zwołał manifesta- 
tyjne posiedzenie Rady miasta w dniu 15 maja, 
lą którem uchwalono następującą, rezolucyę: 
© aWobee wiadomości a zamierzonem narzuce- 
iu zwycięskim wojskom polskim rozejmu, któ- 
ty miałby pod barbarzyńską przemocą ukraiń- 
ską pozostawić przeważną. część Galicyi wscho- 
niej, z przeszło milionową ludnością polską i 
“alem pracą Polaków stworzone, do życia 
Polski niezbednem zagłębiem nattowem, Rada 
stołeczna m. Lwowa oświadcza, że wszelkie po- 
obne próby cały naród polski odczuje jako 
fwałt, obelgę i krzywdę i że przed zupełnem 
+ cbodzenjem całej Galicyi wschodniej z pod 
kru:nych rządów żołdactwa ukraińskiego, rę: 

miemiecko-austryackich i pruskich oficerów 
kierowanego, przed zupełnem uwolnieniem 
Męczonej i momdowanej ludności polskiej z pie- 
“ta, w jąkiemm ta ludność sie znajduje, o žad- 
R rozejmie, o żadnem zawieszeniu broni mo- 
gy być nie powinno, — Rada miejska zwraca 
ię do Naczelnika państwa, do rządu i Sejmu z 
ecen wezwaniem o stawienie wszelkim po- 
„dnym próbom jak. najbardziej stanowczego 
. eru“. 
Ran uchwaleniu tej rezolucyi prezydent Neu- 

„Ma znak żałoby zamknął posiedzenie. 
wj jieczór odbył się w sali „Sokoła“ olbrzymi 
yer, publiczny. Poszczególni mówcy w płomien- 
na n słowach zapewniali nie tylko zebranych 
Da Wiecu, ale całą Polskę, że nie dopuszczę do 
ski dzenia półłoramilionewej ludności pol- 
o 4 Poza obecnym frontem ruskim. Uchwalo- 
znaj 08 rezolucyi, które domagają się skute 
stag akcyi wojskowej w Galicyi wschodniej 1 
haj da SEO już uwolnienia Połaków z piekła 

p, Mackiego. 

Wiecu urządzone olbrzymi pochód przed 
t Mickiewicza, gdzie przemawiało kilku 
ców, wzywając do jedności i pracy naro: 
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GONIEC KRAKOWSKI 


W sprawie wywozu srodkow żywanśi. 


Kraków, 18 meja. 

Otrzymujemy następujący komunikat: 

Qd pewnego czasu stałą rubrykę w niekta- 
rych dziennikach krakowskich stanowią cięż- 
kie zarzuly, podnoszone przeciw rzekomo nieu- 
czciwej i ogałacającej kraj ze środków żywno- 
éc gospodarce Urzędu przywozu i wywozu. Od- 
dzieł Małopolski, ministerstwa przemysłu i han 
dłu, któromu Urzad przywocwu i wywozu pod 
lega, zbadał ścisła te zarzuty i przyszedł do 
przekonania. że prasa została wprowadzona w 
Wad. 

Wobec tego, iak dla «spokojenia opinii publi- 
cznej, jak i dia salwowania czci niesłusznie po 
tępionych urzędników, którzy obowiązki swe 
pełnią gorliwie i sumionnie —— unraszam n przy” 
jecie następującego wyjaśnienia: 

Filia Urzędu przywozu i wywozu przy ul 
- uprawnioną jest do udzie 
lania pozwoleń na wywóz środków zywności 
normalnie do 5 ke.. a w wyjątkowych wypad- 
kach (gdy domagający się zezwolenia obywale! 
państwa polskiego wykaże Się, że jego familia 
mieszka czasowo za granicą; do 10 ks. na jeden 
certylikal wywozowy. -- Wyższe zezwolenia wyr 


. wczowe, nie przekraczjące jednak 20 kg., wyda 


wane Są zupelnie wyjątkowo i ło jodynie za po- 
łeceniem ministerstwa aprowizacyi. 
Ż tego uprawnienia w całej jego rozciągłości 


rzysta. W kwietniu b. r. wydano 1080 certyfika 
tów wywozowych, które opiewałyv łącznie na 


| 1.297 kg. tłuszczów, 1.785 kg. mięsa i wedlin, 1,759 


kg. chleba i 19.821 sztuk jaj. Na jeden certytika/! 
wywozowy wypadało przeciętnie: tiuszczów 12 
kg., mięsa i wędlin 16 kg., chleba. 1'6 kg., jaj 15 


t sztuk, przyczem obrót, w tym miesiącu z powodu. 


świąd był szczególnie wiełsi. Wywozu. powyż- 
szych awtykułów w łącznej ilości pół wagonu 
miesięcznie, nic można skwalifikować jako oga 
łacania kraju ze środków żywności, tem bar- 
dziej, że podróżny, zabierający ze soha troche 
żywneści -- gdyby pozostał w kraju, niewątpi!- 
wie skonsumowałby więcej. 

Poza tem co najmniej kilkadziesiąt tysięcy 
Maionolan, wbrew swej checi i woli, żyje w o- 
Mmakanych stosunkach w niemieckiej Austryi; 
łe ofiary wojny mogą mieć słuszne pretensye, 
aby kraj ojczysty przyszedł im od czasu do cza” 
su z pomocą przynajmniej w formie kawałka 
wędliny i chleba. 

Źródła, z których dzienniki, występujące prze- 
ciw Urzędowi przywozu i.wywozu, czerpały swe 
informacye —  przytoczyły szereg  nielojalnie 
przekręconych faktów. I tak: odnośnie do Pawła, 
Filenberga, rotmistrza wojsk polskich. Józeta 
Agera. Leopolda i Maryi Blechnerów, Tadeusza 
Stępnia, porucznika polskiej artyleryi, 

Jedynie prawdziwym jest fakt, że dr. Grude 
rowi, nauczycielowi polskiego gimnazyum w 
Wieduiu, pozwolono wywieźć dla zamieszkałej 
tam jego rodziny 6 kę. tłuszczów, 4 kg. wędlin i 
150 sztuk jaj. Dr. Grudei: wykazał się jednak po- 
zwoleniem Wydziału aprowizacyi, opiewającem 
na 15 kg. tłuszczów, 10 kg. wędlin i 200 sztuk jaj. 


Kierownik Oddziału: Ghodkiewicz m. p. 


Parę dni jeszcze, a zniknie z ekranu „Uciechy” 


Opowieść Florencka 
Miłość... Łzy... Śmierć 


dwa niezaprzeczalne arcydzieła francuskiego 


przemysłu kinematograficznego, wytwory 
wielkiej firnty Gaumonta. 


Ktoby ich nie widział, stracił naprawdę dużo. 


ERC” TEENN TORRE A A 1 1, 
Dziś dnia 19 maja 1919 r. 


ygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu}: 


100 markowe. koronowe. rublowe za 94,75 
500 5 w ` s 488,75 
1.000 , z E 
5.000 i = s + 4887,50 
10.000 P e z -. 8775,00 
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Str. B 


Chwila bieżąca. 


Kaiendarzyk. 
Św. Feliksa 
Wscaód słońca 440 
Zachód słońca 7'23 
Długość dnia 1428 


TEATR IM, JUL SŁOWACKIEGO: 
Dzis o godz. 11 przed połud. „Uroczysta Akademia 
Moniuszkowska Tow. Muz.“ 
Popołudniu „Wsełe”. 
Wieczorem „Rzeczywistość, 
TEALK PurySŁECANY: 

Dziś popol. „Pieśń nad pieśniami', 

Wieczorem „Klub kawalerów", 
Cama D Saded 


Zagraniczne poselstwa polskie. 


Jeden z dzienników zdobył w min. spraw za- 
granicznych informacyę, że projektowane są 
nastepujace nominacye na placówki zaeraniez- 
ne: 

Paryż p. Roman Dmowski, Londyn > p. Ju- 
rystowski (jeden z wyższych urzędników mini- 
stestwa), Rzym —- p. Skirmunt, Watykan — proi. 
Kowalski, Bruksela Wł. hr. Sobański, Ateny 

b. Angust Zaleski. Waszyngton -—- Kazimierz 
ks. Lubomirski, Tokio -- Adam hr. Tarnowski 
Berno SZW. --- p. Modzelewski, Rio de Janeiro 
~- p. Okęcki, Praya p. Patek, Budapeszt --- 
p. Szembek. 

Niektóre z tych kombinacji dodaje. oŭ sie- 
bie „Gazeia Warszawska” -- maja pewną pod- 
stawę faktvczną. inne są niewiarygodne. W ke- 
zdym razie dobór osób i ich rozplanowanie dają 
pojecie o zamiarach ministerstwa 1 środkach, 
którymi chce rozporządzać, Co do osoby Dmow- 
skiegoa niewiadomo, na jakiej zasadzie ją u- 
mieszczewo w tej liście, bo jak nas informują, 
nie stawiał swei kandydatury, 


Pociąg sanitarny Cz. Krzyża Ni, 10. 


Dnia 15 b. m. oddano do służby pociąg sani- 
iarny Czerw. Krzyża Nr 10. Składa się on z 25 
wozów, świeżo odmalowauych, z odpowiednimi 
napisami i herbami państwa. Uzupełnia urzą- 
dzenie tego pociagu rnchomy zakład dezinie- 
kcyjny, złożony z 3 wozów, przez które musi każ- 
dy chory przejść, aby dostać się do pociągu, ti. 
wóz dezimfekcyjpy z dezinfektarem parowym: 
gdzie chory będzie ostrzyżony, w razie potrzeby: 
natartv nafta, a ubranie jego i bielizna w apa- 
racie zdezinfekcyonowane, wóz kąpielowy z na- 
tryskami ciepłymi i zimnymi i wóz magazyno- 
wy z bielizną. Chorzy z wozu dezinfekcyjnega 
przejdą do wozu kąpielowego, a po wykąpaniu 
do wozu z bielizną i po ubramiu ich tutaj, mo- 
ge dopiero dostać się na. miejsce dla, siebie w 
pociągu przeznaczone. Ruchomy ten zakład mo- 
że być w razie potrzeby natychmiast wyłączony 
z pociągu i rzucony, gdzie na wypadek epidemii 
zachodzi konieczność jego wkroczenia, 

Pociąg wykonano w ciągu miesiaca w waf- 
sztatach kolejowych w Nowym. Sączu, za co na 
leży się uznanie i podziękowanie tamtejszym 
dzielnym robotnikom, majstrom, mżynierom, 
a przedewszystkiem nadradcy kolej. inż. Su- 
ehamkonvti. Pociąg skierowano na troni. 


Kwota żydowska w Polsce w prasie ają 


W ..Morningpost* ogłosił p. Holewiński artykuł 

wykazujący na podstawie enuncyacyi rzydu pol- 
skiego i oświadczeń członków amervkańskiej 
lxuisyi zywnościowej, jak niesłuszne sa oskarże- 
nia rozpowszechniane w Anglii pod adresem 
naszego narodu przez syonista. Cohena. 

P. Holewiński omawia sprawę zajść w Pin- 
sku. cytując między innymi komunikat syoni 
stycznej oreęanizacyi w Kopenhadze, stwierdza- 
jacy, że zajścia te nie były pogromem, lecz wy- 
nikały z nieporozumienia. | 

Wkońcu Stwierdza p. Holewiński, że więk- 
szość żydów polskich nie idzie ręka w rękę ze 
sztokholmsko-berlińskimi Syonistami i działa- 
czami a la Cohen, lecz pragnie zgody z chrze- 
ścijańskimi współobywatelasni. Wieczne alarmy 
nie od nich pochodzą. 

ZJ 


“a LI . 
Kochanowska kolonia dla dzieci. 
(1) Jedną z majszlachełniejszych akeyi, god- 
ną ze wszech miar poparcia ogółu =połeczeń- 
stwa, jest organizowana przez Związek komi- 
tetów parafialnych akcya wakacyjnej kolonii 
w Kochanowie obok Rudawy. trwająca od roku 
JEM 
W uroczej miejscowości, położonej nad brze- 
giem Rudawy, okolomej wieńcem lasów inieści 
się drewniany, jednopiqtrawy budynek. „ który 
w czasic letnich miesięcy daje zdrowc i miłe 
schronienie dziatwie w wieku szkolnym, w la- 
tach od 6--14, tak chłopcom jak. dziewczynkom. 
Tu dzieci te, pochodzące ze sier najuboższych. 
smiezęściej siarotv mo ajcmch. którzy zginęli w 
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czasie obecnej wojny, dzieci, co przez rok caly 
zyją w najniehycgieniczniejszych warunkach. 
w eiemnych, wiląctnyrch mieszkaniach, cier- 


biąc częstokroć głód i wszelkiego rodzaju nie- $ 
dostatek, tu ma He pięknej przyrody, dobrze od- ! 


żywiane nabierają sił i zdrowia, wzmacniają sie 
na czekający je potem cały rok szkolny. 

Członkowie Zwiazku komitetów parafialnych 
upiekujący się kołonią, dbają jednakże nie tylko 
o fizyczną stronę dziatwy, powierzonej ich pie- 
ewy, tecz o ich rozwój umysłowy i godziwe roz 
rywki. Dziewczynki pozostaja 
ctwem wytrawsiyeh ochremiarek, chlopcy mają 
swoich instruktorów; urządza się dla dzieci po- 
uczające pogadanki z dziedzikyv przyrodniczej, 
historycznej, obrazy świetlue i tal. Pracą kie- 
ruje p. Urszulski. 

W tym roku wysyła Zwiazek 220 dzieci w dwu 


partvach po 110; pobyt w kochanowie trwac pr- ! 


tzie przez pięć tygodni dla każdej partyi, z któ- 
rych pieńnwsza wyrusza już w końcu czerwca. 
W roku ubiegłym fundusz na. cel tej wysyłki 
dostarczyła Centrale Odbudowy kraju i K. B. 
K.: obeenie iundusze te odpadly i Zwiazek zda 
nv. jest jedynie na własną imicvatywę W celu 
tuzyskamia potrzebnych na koszta kolonii pienie- 
dzy urządził przedstawienie „Dzieci dla dzie- 
ci", wysłał 16 podań do różnych instytucyi ti- 


pansowych, wniósł też podanie do Ministerstwa ! 


Zdrowia publ. i opieki społ, apelując o pomoc 

tla, swej akcyi. Koszia wysytki dzieci są znacz- 

ne, obliczono je mniejwiecej na 70.000 K. 
Ogół społeczeństwa wmier. zainteresować się 


jak majżywiej tą sprawą pospieszyć z pomoca ; 


całej tej szlachetnej akeyi, która tak bardm jest 
<imliosła, potrzeba bowiem opieki nad zdrowiem 
Gzieci jest dzis jedną z najpilniejszych spraw 
w Polsce, od której zależą energia fizyczna i u- 
zrysłowa tężyzna przyszłego pokolenia. -- Kto 
więc drobnym choćby datkiiem przyczymi się do 
akeyi kolonii wakacyjnych, spełni nie tylko ta- 
bry. uczynek, lecz i powinność obywatelską. 
A 


(') CO TAM ZIMNOJ powiadają sobie romanty- 
czni i tradycyjni wielbiciele wiosny, choćby nawet 
pojawiła sie ona w tak perwerayjnej szacie, jak te- 
gotoczna, T z zapałem godnym lepszej sprawy, 
z kobsekwencyą zatwardziałogo grzesznika, oble- 
gaja długie rzędy krzeseł na plantach krakowskich 
i „tkwią” na nich zapamiętałe całemi godzinami. 
Imponujący był zaprawdę wczoraj widok tych „ED- 
rąco-krwistych', znapełniających wszystkie ławki i 
krzesła na plantach nie tylko w popofudniowych, 
ałe nawet w wieczornych godzinach. kiedy tempe- 


ugratura wynosiła zaledwie jakieś 3 do 4 st. powyzej ' 


zera. Nieczuli na zimno, gorejący widocznie niewy- 
ezerpanym ogniem wewnętrznym, kpiąc z bezwzglę- 
dności aury. rozkoszowali się wiosna.. która podo- 
buo ma nadejść. 


- 


DZISIEJSZY NUMER „GONCA KRAKOWSKIE. 
GO“ zawiera 12 stron druku. 

Na str. 11 zamieszczamy nowe szarady do na- 
rody. 

MIANOWANIA. P, Gen. Dal. Rządu zamienował 
starostami sekretarzy Nam. Stan. Bilińskiego i Zy- 
gmunta Dembowskiego oraz st. komisarzy pow. Ju- 
styna lr. Łosia, dru Tad. Chmielarskiego i Konst. 
starowolskiego, tudzież sekr. Nam., komisarzy pow. 
Ludwika Freidla-HFreindelsberga, Włodz. Krzyszkow 
skiego i Danicia Rodicha de Berlinenkampf, 

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W dniu wczoraj 
szym pobłogoślawionym został w kościele 00, Kar- 
melitiów związek małżeński między p. Barbarą Schi- 
iówną, córka dyrektora drukarni Ludowej a p. Ta- 
deuszem Stapińskim. por. wojsk polskich, synem 
znanego posła łudowego. 

POPIS UCZNIÓW SZKOŁY ŚPIEWU STEFANII 
WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKIEJ odbędzie się w 


pod kiorowni- | 


nowania Biur okręgowych zostali pokrzywdzeni. 
winni dostac należną im rekompensatę. 
OTWARCIE MLECZABNI NA WAWELU. 
r Dziś ekworzyl zarząd zamku na Wawelu na głó- 
„Smorzej jamy”, 
i letnią mieczarnię, która dla wygody zwiedzają- 
cycir wydawać będzie miekc, kawę, herbate oraz 
zimne i gorące przekąski. 
(Dr TAJEMNICZY CHŁOPCZYK. Wezoraj 
przybył ne polieyę jakiś mały chłopczyk j zło- 


junym podworcu, niedaleko 
1 
| 
i 
| 
| zył tan: w jednem z biur pakiet z papierani 
| 


wartošciowyini, poczem tajemniczo zniknął. 
Zamariość tego pakietiu obejmowała, dużą ilość 
papierów wysokiej wartości dochodzącej do pół 
uilions koron. Samych losów serbskich i Czer- 
wewiego Krzyża jest un 26.000 K. Prey badaniu 
Ckazalo się, ze pmioplery ia są włeznością Zygrń. 
Głelzmana, bankiera, któremu swego czasu SrA 
dzioną większą ilość gotówki i papierów war- 
leściowych. Sprawców tej kradzieży już aresz- 
| towano. Są nimi Stolarczyk. Kłarski i kilku in- 
nych. Również za tajcmniezym  chlopczykiem 
czynią dochodzenia. 

(T: POŚCIG FIAKRÓW ZA ZŁODZIEJEM. 
Wazoraj w nocy po przybyciu pociągu osobowe- 
go o godz. 11 w nocy postugacz kol. Piotr Dol- 
| czak wynosił rzeczy przybyłego podxóżnego p. 
| St Etmajora, t. i kosz i dwie walizy, a następ- 
nie rzeczy te "lożył do zamówionego fiakra L. 
| 178. Gdy rzeczy zostaly złożone w doraźce, nagle 
| x pośród tłumu jakiś młody człowiek w pelnym 
biosu usiadł na koźle, podciął konia i zniknął 
j w ciemnosciach nocy. Za uciekającym puścił się 
w pogoù kilku cywilnych i żołnierzy policyj- 
| nych, a także kilku fiakrów wraz poszkodowa- 
"nym wożaicą i właścicielem rzeczy. Po długiej 
| pogoni po ulicach Krakowa udało się wreszcie 

dorożkarzoyi nr. 17, który miał najlepszego ko- 

nia, dlosiegnąć złodzieja z jego powozżem i ru- 
| makiem i oddać w ręco policyi. Fomysłowy zło- 
dziej, który w tax oryginalnej sytuacyi urządzał 
wyścigi po Krakowie nazywa się Włodzimierz 

(Giebułtowgki, ślusarz. Dowcipnym dżokejem za- 

jęła się policya, 

(I RABUNKOWE MORDERSTWO KOLO BO- 
CENI. We wsi Kierlikowce pod Bochnią nie- 
znani złoczyńcy zarocrdowali podczas napadu 

| rabunkowega wójta iej wsi i jego żomę. Slede- 
two w toku. 

ŚMIER6 OFIARY KATASTROFY KOL. „Ga- 
| zeta Podhalańska" rlomosi o katastrofie, jaka 
Nowy Targ—Chabówka 
| nast. jeszcze szczegóły: Maszynista Gruszecki 
, Stanisław wceisnięty gwałtownem  udewzeniem 

między maszynę a węgiarkę nie mógł się wydo- 

być z gruzów i zginął po krótkich męczarniach 
| w buchającej % kotła. parze. Palacz uratował się 
| zeskoczeniem z maszyny w krytycznej chwili. 


zdarzyła się na tinii 


Z pasażerów zgineła jedna kobieta; kilkanaście 
osób ciężko i lekko przewieziono do szpitala 
nawctarskiego. Z ciężko rannych zmarł naza- 
jutrz Jan Palinssi, wlasciciel dóbr w Rokict- 
nach. 

(T PO NITCE DO KŁĘBKA. Według zawiw 
doriieniu pelicyj warszawskiej przytrzymano 
iam dwóch podejrzanych mężczeżn. "Wiadysła= 
wa Uniłowskiego L 3» i Józefa Strzeleckiego, U 
ktorych zmaleziono większą ilość esygnai po 
Życtzki państwowej pol. opiewających na 1000 
i 106 K. Poniewaź zachodzi podejrzenie, że Z% 
staly one skradzione podczas włamania do KAS 
banku A. Raczyńskiego w Krakowie, dokoma- 
nego przed kilku tygodniami. przeto polieya We 
tejsza zacządziła odnowiednie kroki celem dol- 
ścia. do jądra tej sprawy. Bardzo jest możliwe. 
że hancyci sprzedali zrabowane papiery podej 
rzanyt: pusetom, którzy następnie usiłują Je 
snienieżyć w innych cdległych miastach. ) 

LOSY PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ. Białowie 
ską puszcza, zgadnie z vozporządzewiem mini 
steryalnem przeszła pod zarząd generalnego Ko- 
misaza Litwy p. Osmołowskiego. czyli został 
wyjęta z zakresu spraw ministervum rolnictwa 
dóbr państwa, 


—— 

TEATR TURSKIEGO NA PROWINCY!: 
Sosnowiec 17 i 18 maja b. r. 
Zawiercie 19 i 20 maja b. r. 

Bedzin 24 i 22 maja b. r. 


mmea A MMM na YĆ 


meza " 


Kielich miłości i goryczy 


wspaniały dramat towarzyski w 4 aktach 
zawierający 
| 


Przegiąd najnowszych mód paryskich 
śliczne widoki z Riviery i t, d. wyswietla 


Kinoteatr „SZTUKA” 


Hotel Saski, ui. św. Jana 6. 
Ponadto inne obrazy i zdjęcia z natury. 


Rządowo upoważnione 150% 


KURSAHANDLOWE 


ST. NYCZA, Prof. Akademii Handl- 


v prawem wydawania świadectw. — Wykłady od 2-g0 
uzorwea. — Wpisy od 6—7, ulica Franciszkańska Nr. b 


.Poiska musi mieć wspólne granice z Rumunia. 


Paryż. (PAT Dnia 13 maja. Havas donosi: 
Dmowski złożył następujące oświadczenie: Ui- 
klad o preliminaryach pokojowych przedłożcny 
Niemcom nie daje Polsce Gdańska i kraju po- 
lsżonego za tem miastem, nie zaspakaja więc 
potrzeb Polski tak jak ona się tego spodziewa- 
ła. Sytuacya jaka się dla niej wytwarza na Bał- 
tyku, jest siaba. W razie ataku Niemców nara- 
ženi jesteśmy na odosobnienie od sprzymie- 


środę 28 b. m, w salt Saskiej. Zainieresuje on bez- i 


wątpienia cały artystyczny świat krakowski, które- ` 


mu znana, tak dobrze jest p. Dlugoszowska, jako 
rniezrównana pieśniarka, a króremu po raz pierw 
rzy ukaże ona obecnie wyniki swej pracy na polu 
pedagogicznem. 

UROCZYSTY WIECZÓR MONIUSZKOWSKI od- 
hedzie się dzisiaj w sali „Sokola o godz. 8 wieczór. 
Bogaty program, jak również współudział najwybt: 
tniejszych artystów naszego miasta, chóru krakow- 
skiego Towarzystwa operowego oraz orkiestry Związ 
ku Artystów-Muzyków polskich ściągnie niezawo- 
dnie tłumna publiczność. Po raz pierwszy wykona- 
na będzie w krakowie „Łitania Ostrobramska”, a 
nadto arcydzieło Moniuszki „Sonety krymskie". Bi- 
Jety do nabycia u J. Rudnickiego Linia A-B. 

(5 W SPRAWIE BIAŁEJ MAKI. Wobec tego. że 
transport maki chiebowej. potrzebnej na następny 
tydzied nie może na czas nadejść do Rrakowa. za- 
rządziło ministerstwo aprowizacyi wydanie konsu- 
mentom białej makr amerykanskiej zamiast chle- 
ba. Sklepy miejskie i rejonowe maja zacząć wyda- 
wanie jej od wtorku, tj. 20 bm. ża odrięciem 20 ku 
ponu nowej legitymacyi zbiorowej. W związku z ta 
sprawą nadmieniamy, że wiele osób nie mogło do- 
tąd jeszcze podjąć muki na kupon 24 ze względu 
na to, że nie otrzymały do taj pory nowych lezity- 
macyi. Biura okręgowe, wydające owe legitvmacye, 
mą stale przepełnione; sa ludzie, którzy np. do Binra 
okrąg. Dz. IV przy ul. Karmelickiej T uczęszczają 
od kilku dni codziennie, a wystawszy się napróżno 
przez parę godzin w ogonkn. odchodzą z nicy.em. Mo- 
żuby Magistrat secheiał poinformować  intersowa- 
nych i podał do publicznej wiadomośći, co mają 
robić ci. którzy dotad nowej łezitymacyi zbiorowej 
nie otrzymali. czy nie mogliby choćhy w spóźniony 
tormninie nabyć mąkę należną im za tydzień ubie- 
giy na 24 kupon legitymacyi? Rzecz ta wymaga wy- 
jaśnienia. a ci, którzy z winy niesprawnego funkcyvo- 


Niemcy uprowadzają 
Górny Sląsk prosi 


Warszawa. (PAT) 15 maja. Donoszą z Byto- 
mia: Ministerfuin spraw wewnętrznych w War- 
szawie otrzynnio z Bytomia nas. doniesienie 
bodkomisaryatu dla Śląska: Niemieckie władze 
cywilne za zwadą wiadz wojskowych * rządu 
herlińskiego uchwalłły aresztować natychmiast 
wszystkich przywódców Ludu polskiego na 
Górnym Śląsku. W powiecie katewickim are- 
sztowały 25 a w powiecie bytomiskim 38 osób. 
Wszystkie osoby zamierzają Niemcy zaraz wy” 


Warszawa. „Kurver Warszawski“ donosi: Da 
Warszawy przybył p. Kazimierz Czapla z By- 
tomia, podkomisarz naczelnej Rady Ludowej 
na Górnym Śląsku. W czwartek w nocy miał 
przyjechać po niego niemiecki auiomohii z woj- 
skiem, aby go odwieść do Opola, a stamtad ko- 
loja do fortecy w Magdeburgu, Pan Gzapła za- 
wiadtomiony o tem w środę w nocy niepostrze 


| żenie uciekł do Soznowca. Rząd niemiecki po- 


Wszystkie pisma polskie zawieszene 
Podkomisarz Rady Ludowej p. Czapla zbieg? do W-rszawy' 


0 drogę do morza Czarnego. 


+ rzeńców. Trzeba więc, abyśmy mieli styczność 
z wami inną drogą niż r ś z Gdańsk, jedynś 
zaś droga, jaka stoi nam otworem jest morm? 
Czarne. Z tego powodu domagamy się, abf 
Warszawa była połączona z Konstanca, czyli je 
dnem słowem, aby Polsku miała wspólne gra” 
, nice z Rumunię. To jest możliwe jeżeli Rzecz” 
| pospolitej będzie przyznana Galicya wschod 


Bt Term z-ca 


Polaków z G. Sląska. 


Warszawę o odwet. 


wieść. W reszcie powiatów aresziowania nastę” 
pią jutro i pojutrze. Prosimy o odwet przez * 
resztowanie za każdego Polaka 10 Niemców. P$” 
simy donieść o nadużyciach niemieckich Ko 
ierencyi pokojowej. Celem aresztowań jest 
rzyć w ludności polską do tego stopnia, aby 5 
chwyciła broni i dała sposobność do wyrżnięcih 
ludu polskiego i do zniszczenia bogactw górze 
| śląskich. Wezwaliśmy ludność afiszami po 
| stach, aby mimo gwałtów zachowała spokój. 


stanowił przyaresztować wszystkich przy w“ 

ców polskich rad ludowych, cały podsekr 

| ryat, mężów zaufania w kopalniach i huta” 

| zawiesił wszystkie gazety polskie, za 

| wszelkich odezw do narodu, hipra komisarye e 
obstawi! wojskiem, a następnie specyalny™ 
kretem komenderującego generała we wrot 

| wiu podkomisaryat rozwiązał. 

ea © owa 
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Groźba utraty Karwiny i pow. cieszyńskiego. 


Telefonem od naszego korespondenta), 


koza mne | SFAMAFZ © Slasku. 


Paryż (tel. wł), Czeskie piama donoszą z Pa- 
| ryża: Współpracownik „Paiit Journal urządziż 
| wywiady z delegatami państw, powstałych na 
| obszarach byłych Austro-Węgier. Kramarz Wy- 
| razil nadzieję, że granice Czecho-Słowaczyzny z 
| Wegrami będą rozwinięte po myśli Czechów. 
| 
| 
I 
3 
i 


joł 


czorny* zamieszcza następuja: 


„Frzegiaąń Wie i 
paryskiego korespondenta. | 


Spp FWeso 


muje się teraz syrawą Sląska Cieszyńsziego. SY- 
luacra łesr niestety dla nas niepomyślna. Nże 
jest wykiuczenew, że ntracimy Karwińskie i po 
łowy powiatu cieszyńchieno. Polożenie ogólne 
w raiej Europie jest obecnie bardzo naprężore. 
Nie sz wykluczone zawitiania i kormmyplikacye 
ha wypańek, gdyby Niemcy mie nodpisali wa- ; 
Iunkuw naspiowych. 


Zawsze jednakże — rzekł Kramarz ~- dla repu- 
bliki czeskiej nie posiada to i tak wielkiej wagi, 
jak sprawa Cieszyńskiego. Od rozwiązania tej 
Sprawy zawisła cała polityczna przyszłość Cze” 
chosłowaczyzny. 


Czesi w trwodze przed Paderewskim. 


Morawska Ostrawa. (Tel. wł) Doniesienie 
„Gońca krakowskiego. że Paderewski wyjeż- 
dża do Pragi znalazły żywe echo w prasie cze- 
Skiej. która powtarza tę wiadomość, iine - 
nienokojenie wśród Czechów wywołała wiado- 
mośżć, że Paderewski udaje się następnie do 
Paryża i do Londynu. Czesi obawiają się bo- 
wiem, że Paderewski potrafi wpływem swoim 
E EM: 


Nowe starcie z Włochami na konferencji pokojowej. 


Warszawa (iel. wł.), Na konferencyi pokojowej ; ed nich, ponieważ jest w posiadaniu tajnych tra- 
przyszło wczoraj de ponownego Starcia z Wło» | ktatów, zawartych z Anglią i Francyą. Sonnino 
chami, mianowicie Venizelos oświadczył, że Gre- la Oriando po tem oświadczeniu wzburzeni bar- 
cya obstaje przy swoich żądaniach į nie odstąpi | dzo opuścili posiedzenie. 

(Gg. E 


w Paryżu ij w Londynie osiągnąć dla Polaków 
pomyślne rozstrzygnięcie w kwestyl oioszyń” 
skiej. Prasa czeska uderza więc na alarm i wzy- 
wa delegatów czeskich w Paryżu, aby stali na 
straży interesów czeskich i baczyli, aby na na- 
rodzie czeskim nie popełniomo nowej zbrodni, 
aby prelensye polskie do Cieszyńskiego zostały 
odrzucone; 


Rewolucya antydynastyczna w Bułgaryi. 


Wersal iel wł). Reuter potwierdza wiado- į; demonstranci szturmowił zamek. Część wojska, 
mość z Zorii, że szerzy się tam ruch rewolucyj- | wysłanego przeciw demonstrantom, przyłączyła 
ny przeciw dynastyi kokurgskiej. 
gwałtownych demonstracyi, w 


Przyszło do | się do nich. W Kuestendizia ogłoszono republi- 


| 


Paryż (tel. wł). Wieczorne dzienniki paryskim 
przynoszą s*nzacyjne oświadczenie niemieckie- 
go sekretarza delegacyi pokojowej w Wersalu. 
Wedłag tego oświadczenia Niemcy podpiszą na 


Zbrojne pogotowie Francyi. 


- W Paryżu wzrasta nastrój wojenny. 

Kraków, 18 mają. sania przez Niemców musiałoby się podjąć, rząd 
(P.) Pisma belgijskie przynoszą. wiadomości | potrafi wymusić sobie posłuch przy pomocy czte- 
© wielkich przygotowaniach Francyi na wypa- | Tech korpusów armii, zgromadzonych koło Pa- 

dek'niepodpisania przez Niemców pokoju. Mar- | TYŻA: - 
szalek Foch opracował w najdrobniejszych szcze Nie mniej intenzywne przygotowania czyni 1 
xółach plan sirategiczny, w myśl którego prze- | Belgia, która powołała pod broń osteńi roczników 
suwa do okupowanych części Niemiec wielką |! WysSłała do okupowanych obszarów miemiec- 
ilość artyleryi i amunicyt. kich wielką ilość amunicyi, nagromadzonej w 


Nadzieje — mówi jeden z wybitnych dyploma- DL, 


łów francuskich, — jakie Niemcy pokładają w Zastępcy polscy u boku Focha. 


niechęci prowadzenia przez nas dalszej wojny, 
Są mylne. W Paryżu wzrasta nastrój wojenny. | Paryż. (Tel. wł.) Z Koblencyi donoszą, że przy- 
Z dnia na dzień rzedną szeregi tych, którzy są | był tam marszałek Foch w towarzystwie gene- 
wojnie przeciwni, wszyscy bowiem rozumieją | rała Mangina, zastępców republiki polskiej i 
grożące nam niebezpieczeństwo. czesko-słowackKiej. Stamtąd wyjechał marszałek 
Gdybyśmy wdawali się z Niemcami w jakie- | Foch do Kołonii, gdzie odbył konferencyę z an- 
kolwiek targi lub godzili się na ustępstwa. Gdy- | gielskim generałem Roberisonem. Konferencya 
by nawet, w co wątpić należy, znaleźli się prze- | ta dotyczyła planu ewentualnej ofenzywy prze- 
ciw Niemcom. 


ciwnicy dalszej wojny, którą w razie niepodpi- 
po KO i . WERRSCAWOWEE! wj 


Strajk kolejowy słowie Daszyński, Hausner, Moraczewski, Perl 
© 


oraz reprezentanti związku zawodowego kole- 
Warszawa. (PAT) Strejk kolejarzy obejmuje 


jarzy. Wynikiem rozpraw było porozumienie w 
wyłącznie warsztaty. Służba konduktorska, ma- tym kierunku, iż rząd poczyni w myśl żądań 
Szyniści i malacze pracy nie przerywają. Usiło- związku zarządzenia, które niewątpliwie od- 
wanie rebolników niedopuszczenia siłą do kur- 


działają uspokajająco na kolejarzy, 
fowan'; pociągów ndaremniła straż kolejowa I | O godz. 9-ej wieczorem zebrała się na posie- 
oddzia | wojskowe, które w ty mcełu udały się dzenie Rada ministrów w sprawie strejku ko- 
Ra linis. Obecnie ruch na kole utrzymany jest  lejowego. 
W całej pełni, tylko pociągi odchodzą z pewnem | === 
Upóźnieniem. 


Rada ministrów o strajku. 


(Telefonen: od naszego korespondenta). 
Warszawa. W gmachu Sejmu odbyła się dziś 
Onferencya w sprawie strejku kolejarzy węzła 


pewno warunki pokojowe, a wszystko inne, co 
Niemcy obecnie podejmują, czynią tylko ze 
względów taktycznych. 


Dyskusya w kwestyi rolnej odbędzie 
się w Sejmie we czwartek. 
Warszawa, (PAT) Komisya rolna pod przew. 
posła Witosa w obecności ministra Janickiego, 
h z i referenta, Okołowicza i innych delegatów rządu 
„arszawskiego. W konferencyi uczestniczył mi- zakończyła 16 maja obrady nad referatem Dam- 
İster Wojciechowski, kierownik ministerstwa , skiego o zasadach reformy rolnej, przyjmując 
nl ulikacyi Eberhardt i minister wojny Leś- resztę ariykułów tych zasad aż do artykulu iź 

©wski. Nadto w konferencyi brali udział po- włącznie, 


| 
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W ten sposób zakończyło się drugie czytanie. 
Na wniosek Dąmbskieso przystąpiono zaraz do 
trzeciego czytania na najbliższem posiedzeniu 
Komisyi odbędzie się jeszcze odczytanie całej 
ustawy, celem ewentualnego dokonania popra- 
wek stylistycznych, poczem po opracowaniu 
sprawozdania przez referenta, sprawa pójdzie 
na plenum sejmu. W dyskusyi na plenum w 
sprawie reformy rolnej należy spodziować się 
okcło czwartku Z2 b. m. 


Członkowie Rady ludowej w Gdańsku 
oskarżeni 0 zdradę stanu. 

Poznań. (PAT: Wskutek rozporządzenia sę- 
Gziego śledczego w Gdańsku prowadzone są do- 
chodzenia przeciwko członkom podsekretaryatu 
Naczelnej Rady Ludowej w Gdansku, oskarżo- 
nym 6 rzekomą zdradę stanu. Dokonano rewi- 
zyę w mieszkaniach podsądnych i zabrano całą 
korespondencyę, która nadeszła do dnia 20 
kwietnia. 


a ry T ip; H 
Uurowadzenie prezydenta ministrów, 

Libawa. (PAT) Prezes ministrów łotewskich 
Needrz, który podjął się dnia 7 b. m. utworzenie 
nowego gabinetu, zmikł następnego dnia bez 
śladu O ile wiadujno, uczestniczył on w nara: 
dach, na które zaprosiło go kilku oficerów, a w 
czasie których został niewątpliwie uprowa- 
dzony. 3 


+ i 4 LJ . a 
Zest zeienie aeropianu niemieckiego, 
Piock (PAT; 15 maja. Korespondent „Kuryera 
Płockiego“ donosi z Lipna: Pod Debrejewem 
straż pograniczna zestrzeliła aeroplan niemiec- 
ki. Dwóch lotników niemieckich, kiórzy znajde- 
wali się w aeroplanie iniernowane, 


= Za obrazę premiera. 


Łódź. (PAT) Sąd pokoju 7-go okręgu skazał 
Berte Tyrnan, żonę właściciela składu apteczne- 
go, za obrazę prezydenta mimustrów p. Pado- 
rewskiego, polieyi państwowej, oraz obelgę 
zwróconą pod adresem urzędniczki policyi kry- 
minalnej na dwa tygodnie aresztu bez zamiany 
aa grzywnę. Zasądzona. wniosła apelacyę do 
Sądu okregowego. 

M6 RE wypo 


O umiędzynarodswienie Petersiurga, 

Sztokholm. (PAT) Radio Poznańskie. Piotro- 
gród, który ogis liczył przeszło milion miesz- 
kańców ma ich obecnie zaledwie 400 tysięcy. 
Istnieje zamiar odłączenia Peiersburga: od Ro- 
syl i umiędzynarodowienia go. 


RABY : A 

Boiseewickie ady roboinicze w <Czechąch 

Praga, (Tel. wł.) Doniesienie czesko-slowaitkie- 
go Biura prasowego: „Lidowy Dennik', organ 
agraryuszy czeskich pisze o wyborach do rad 
robotniczych w Kiadnie, że po tych wyborach 
zamierzają bolszewicy przeprowadzić wybory, 
do rad robotniczych w całych Czechach i Mora- 
wach t. j. w dniu 15 czerwca. Bolszewicy ukia- 
dają już nawet llisty kandydatów do tych rad 
rokotuiczych. Będzie również utworzona cen- 
trałna rada bolszewicka czeska, Wedle doku- 
mentów znajdujących się w posiadaniu „Lido- 
vego Dennika“ zadaniem tej rady będzie strze- 
żenie interesów  socyalno-demokratycznych w 
peństwie cezskiem, podobnie jak to czyniła au- 
stryacka izba panów strzegąc w dawnej Austryi 
interesów kapitalisty cznych. 


Karol Hatsbuig pod opieką Anglii, 

Paryż. (Tel. wł.) Były cesarz austryacki Karol 
wystosował do konferencyj pokojowej protest 
przeciw przeprowadzonej konfiskacie jego dóbr 
w Austryi i na Węgrzech. Pretensye cesarza 
Karola doznają poparcia ze strony Anglii. Rów- 
nież ks. Rene Parma zwrócił się do Clemenceau 
z podobnym protestem. 


Szegedyn zrzucił jarzmo bolszewiekie, 


Wiedeń. (Tel. wł) Nowy rząd węgierski prze- 
sosi sią w najbliższych dniach z Aradu do Sze- 
sedynu. kłóre to miasto leży już za mia demar- 
hacyjną. Miasto Szegedyn zrzuciło z siebie ja- 
rzmg kolszowienie, Proklaniacye nowego rządu 
BOAŁUCZIZUCABE SAMOŚCIEG, 
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Salony Warszawskie. 
„ZACHĘTA”, KTÓRA NIKOGO NIE ZACHĘCA. 
ZOFIA STRYJEŃSKA. STO LAT MALAR- 
STWA POLSKIEGO. POPYT NA GALICYAN. 
POLSCY FORNIŚCI. 


Nie wiele można «a uich napisać, 
mniej pochlebnego. 


it jeszcze 


zachęca bynajmniej do odwiedzania go. 


„Kraków brudny — Kraków cuchnie, 
„Kurz w nim buja pod niebiosy, 
„Kraków trza uporządkować!“ 
Słychać zewsząd takie głosy. 


Wstyd, gdy do nas kto przyjedzie. 
A przejezdnych dość do licha 
Pewien Francuz z koalicyi 

Trzeci dzień w Krakowie kicha. 


Ale gorzej się zdarzyło 

Z sprzymierzeńcem. naszym, Włocheiu. 
Potknął się na kupic śmieci 

IT powałał mundur prochem, 


Wprawdzie potem. wpadł w bajure 
Dość fatalnie, bo na krzyże, 
Obmył się w niej, lecz sensacyę 
Wzbudził wonią swą w „.Empirze', 


Trzeba złemu raz zaradzić! 

Czy wie o tem burmistrz Kanty? 
Gdzie Magistrat? Gdzie Policya? 
Gdzie jest Talard, gdzie hydranty? 


Dzielna nasza Reporterya 
Poczyniła swe wywiady: 

Rzecz ta „wejdzie“ na najbliższe 
sosiedzenie miejskiej Rady. 


Przyszli na to posiedzenie 
Ci synowie młodzi Prasy, 
Którym z nieba patronuju 
Zmarłęe Jejdy, i Bopcasy. 


| 
| 
| 
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MODA WIOSENNA. 


Moda. wiosenna. wprowadza ¿oraz to wyraź- 
niej spódniczkę wązką i krótką, żakiet pół dłu- 
gi, bez wcięcia dla utrzymania prostolinijneł 
sylwetki, której domaga się obecny fashion. O- 
hok renwersów żakiet ma z przodu i na plecach 
wstawione szosy, które przechodzę na biodrach 
w rodzaj pół baskiny, maskującej kieszenie, któ- 
rych mie daje się na wierzchu, lecz od wnętrza. 
Nowością jest kołnierz bluzy bardzo wysoki, 
podchodzący pod uszy, który zastępować pu- 
czyna dotychczasowe wycięcie u szyi. Prawdo» 
podobnie jednak ta moda nio utrzyma, się w ie~ 
cie, skoro nadejdą upały. Korzystną jest zresz- 
ią tylko dla szczupłych i długich szyi. 

W przeciwieństwie do spódniczek kostyume- 
wych, które są wąskie, wieczorowe i wizytowe 
suknie mają być przeważnie udrapowane, przy: 
czem dozwolone są różne fantastyczne kombis 
nacye. Suknia bywa najczęściej złożoną z dwócn 
materyałów, koronki i jedwabiu, brokatu i wer- 
ny i t« p. W toaletach wieczorowych i teatrai- 
nych zatrzymano estetyczną Dode wycięcia przy 
szyi. Staniczki noszą otwarte, udsłaniające pod- 
kiad A4ub kamizelkę z odmiennej materyi. Koń- 
ce stanika, założone na krzyż, opadają z tyłu w. 
postaci długiej szawfy. 


stawy są tam tak nudme i marne, że zaisto szko- 
da czasu atlasu. na oglądanie wysawionyci 
tam „szkiców“. Gdyby jeszcze wisiał sobie 
taki obraz tydzień... <dwa.., możnaby przeba- 
czyć! Ale przyjdziesz po miesiącu znowu do 
„Zachęty“, żeby zobaczyć coś świeżego, a tu na 
wstępie uderza cie w oozy znowu to samo pa- 
skudztwo umieszczone naprzeciw drzwi Trudny 
też zaiste wybór miało Minister. Sztuki i Kul- 


tury, zakupując trzy obrazy. Kupiło też co było, ! powyższe tematy. Choć rysunek 


byle kupić i dać mać, że się przecie coś dla 


Posiedzenie się zaczyna, 

Ojciec miasta, burmistrz Kanty 
kzecz zagaił: „W wolnej Polscn 
Zielenieją z wiosną Planty!” 


Lecz wymowny radca Chwastek 
Przerwał mu w połowie mowy: 
„Pan prezydent niech Plantami 
Nie zawraca radcom głowy! 


Niech tam wiosna się zieleni 
Nawel i na suchej żerdzi, 
Myśmy przyszli — panio tego. 
Względem tego, co to śmierdzi!” 


Ktos zawołał: „Radoa Chwastek 
Teatr pewnie ma na myśli! 

Ach! do bani! — krzyknął radca. 
My na głupstwa tu nie przyśli! 


To! to! wołu radca Nowal., 
Mybyśmy coś wiedzieć chcieli. 
Czy wagóle co się robi 
Dla nas, dła nauczycieli?! 


Prezes stróżów kamiemicznych. 
Ojciec Patyk mu przerywa: 

„fest ważniejszym posterunkiem 
Ten, co stróżem się nazywa!” 


Ale pierwszy raowca krzyczy. 
Na przeszkody dbając mało: 
„Co prezydent chee uczynić, 
By w Krakowie nie śmierdziało? 


By nie było tyle śmieci, 
Kurz nie leciał pod obłoki, 
Ry skasować kupy Błota 

| wysuszyć raz rynsztoki?. 


proś. Tichogo i W. Piotrowskieco, oraz „Grajka” 
Rembowskiego. 

Przepędziła wreszcie nudę wiszącą sennie nad 
„Zachętą” wystawa prac p. Zofii Stryjeńskiej, 
Jej ilustracye do bajek, klechd i pastorałek 
wzbudziły ogólne zainteresowanie. OQkazalła się 
jako pierwszorzędny talent ilustratorski, po- 


| siadający dużo iantazyi i zacięcia. Trudno zai: 
ste z większa prostotą i wdziękiem ilustrować 
w niektórych 
pracach zawadza nieco o manierę ekspresyoni 


Pan Prezydent skinął reka: 
„Niech referent głos zabierz! 
On wyjaśni te stosunki 

| wypowie zdanie szuzecze: ` 


— Tak! panowie! - rzekł pojerep? 
Miasto nasze od stuleci 

Znane jest ze swego smrcdu 

Z historycznych swoich ś'nicc:' 


Tak! panowie! na, przedinieściywh 
(Ą przestrzenie ich sa tuż”: 

Pod płotami -— ni fijołki, 

Ni też wonne kwitną "óze! 


Fak! panowiet.. Lecz z om wszystkiem, 
Czy jest tyfus, lub choicra? 

Może mniej się ludzi vodzi: 

Może więcej ich umiera? 


Nie! panowie! Niemu u na: 
Mimo wszystko epidemii!... 
A dlaczego? Otóż dzięki 
Analizie, jak i chemii. 


Urząd. Zdrowia publicznego 
Zebrał ścisłe już dowody, 
Że wprost moc antyseptyczu i 
Mają nasze śmieci, smrody: 


Nie uprzątać, nie odkażać. 
Wierzcie mi, panowie moi! 

Bo zdrowotność nasza w smrxla sh. 
Bo niechłujsiwem Krakow stoj? 


Kruk. 
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Siada wybitny talent w tym kierunku, a przy- 
tem na wskroś oryginalny. 

Duże zainteresowanie budzi zapowiedziana 
Wystawa. „Sto lat malarstwa polskiego". 

Komitet jej rozporządza już licznym i dobo- 
owym mrateryałem wystawowym, pochodzącym 
przeważnie z prywatnych galeryi. 

Prywatne Salony wystawiają obok tutejszych 
twórców, także wiele obrazów galicyjskich mi- 
strzów. Wszędzie można się spotkać z Mal- 
czewskim, Axentowiczem, Augustynowiczem, a 
nawet Wyspiańskim. 

Popyt na „Galicyan” jest wielki. Nic dziwne- 
go, bo odbijają wybitnie na tutejszem ugorzysku 
malarskiem. Uprawiać tę jałową ziemię stara 
Się „Kłub artystyczny”, który wystawił wiele 
interesujących dzieł na swojej „wystawie pla- 
styków“. 

Studya portretowe W. Piotrowskiego stanowi- 
ły na niej najbardziej interesujące dowody ta- 
lentu. Dodatnio wyróżniał się też Skoczylas ze 
swemi grafikami. Jest to bezsprzecznie jeden 
z najlepszych pol rich „rafisów jeg, studya 
portretowe zwłaszcza są przepyszne w techni- 
œ! Obecnie w lokalu „Klubu artystycznego 
mieści się wystawa „polskich farmistów*, któ- 
ra jednak nie wiele budzi zaintewesowania. 

BOR. 


T = —-— z z 
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Królowa rumuńska. 

Wobec zbliżenia, jakie zarysowuje się coraz 
iwyrażniej pomiędzy Polską a Rumunią, osoba 
królowej Maryi, jak nazywają popularnie kró- 
łową rumuńską, nie obojętną jest być może dla 
polskiej publiczności, 


Chocłaż kobieta królowa wywiera ogromny 
wpływ na politykę, jest gorącą patryotką, a w 


Wśród homunkulusów 


86) Ramans fantastyczno-społeczny. 


= Czy dyrekter sam będzie vas oprowadzał 
w- zapytał żywa Filip. 

—- Tak jest. 

Filip z zamyśleniem spoglądał przed siebie. 

Gdy wsiedli do automobilu, profesor jakoś 
elegijnie nastrojony, rzekł do Platona i Archi- 
medesa, że w tej chwili, gdy będzie miał sposo- 
bność zobaczyć zdobycze wiedzy, które wywró- 
ciły cały porządek świata, on sam wyczuwa, iż 
zmajduje się w znacznie gorszem połozeniu, ni- 
Źli jakikolwiek inny badacz lub podróżnik, ka- 
zdy z nich bowiem miał po odkryciu Sposob- 
ność podzielenia się tem z innymi, gdy tymcza- 
sem profesor poznanych przez siebie nowości 
mie ma komu przekazać. 

Filip skwapliwie skorzystał z tej uwagi i za- 
wołał: 

— Proszę pana profesora, jeżeliby mi tylko 


spełnili w zakładzie moje życzenie, to będziemy j 


mogli autrmatom pokazać coś nowego. 

— Możebyś przestał nareszcie tych głupstwi— 
odparł Avanti. 

Automobil jechał szeroką drogą. którą właś- 
Nie szły długim szeregiem także duże wozy, 
Wiozące jakieś dziwnie wyglądające podłużne 
Skrzynie, czammo pomalowane. 

— Wygląda to jakby trumny — zauważy! 
Avanti. 

. — Bo też rzeczywiście są to trumny — obja- 
Snil Plato. — Ta droga wiedzie do kremato- 
Tyum naszego miasta i zwłoki wszystkich tych, 
ztórzy obecnie zamieszkują to miasto, będą tu 

edyś spalona, - 

„„Profesor z zamyśleniem spoglądał na setki 
Brzejeżdżających wozów żałobnych. 

— Wcale mi się nie podobają takie pogrzeby 
Wtrącił się Filip — Jak to za naszych czasów 


— 


Yglądało inaczej. Było dużo wieńców. ładne | 
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czasie ciężkiego okresu, gdy Niemcy opanowały 
prawie całkowicie Rumunię, okazała niezmier* 
nie wiele hartu ducha, była, rzec można, pierw- 
szą obywatelką swego kraju. Cofała się przed 
wrogiem wraz z wojskiem, niemal pod kulami, 
pielęgnowała z największem zaparciem i była 
też uwielbiana przez żołnierzy, — Teraz królo- 
wa Marya, krąży pomiędzy Londynem i Pary- 
żem i Stała się wkrótce w obu stolicach ulubie- 
nieą publiczności. Nie spuszcza i teraz z uwagi 
interesów kraju, marzy o wielkiej Rumunii 1 
strzeże pilnie w miarę swych kobiecych wpły- 
wów, by nie usczuplano nic z przyrzeczonych 
ojczyźnie jej dzielnic. Z tego powodu stara się 
pozyskać prasę, a dziennikarze. których przy- 
jęła na posłuchamie, zostali odrazu oczarowani 
niewieścim wdziękiem królowej. Wysoka i smu 


| 
I 
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kła, młoda jeszcze pomimo dorastających eé. 
rek, królowa Marya ma jasnowłosą główkę o 
delikatnym profilu. oczy koloru fali morskiej, 
których spojrzenie przenika i bada zda się de 
głębi ludzi, z którymi rozmawia, przypomina: 
jąc niekiedy, że ta ujmująca, pełna wdzieku ko- 
bieta. jest monarchiniaą į przedstawic.elzą war 
żących się losów swego narodu. W Anglii kré 
lowa rumuńska bierze czynny udział w różmych 
akcyach społeczno-dobroczynnych, we Francyji 
zwiedzała z pietyzmem. szczególnie zniszczone 
miasta, zdobiąc w kwiaty, których całe pęki 
przywiozła z sobą. mogiły poległych żołnierzy. 

Ten uczuciowy gest przyczynił jej więcej jesz- 
cze francuskich sympatyi, królowa Marya jest 
też bardzo popularną w Paryżu. 


Co słychać w państwie S. H. S. 


Kraków, 16 maja. 


„Kuryer Polski" w Warszawie zamie- 
szcza korespomdencyę z Zagrzebia, w któ 
rej znajdujemy obraz stosunków w pań- 
stwie słoweńsko-chorwacko-serbskiem: 


Przybyłem z Wiednia do Zagrzebia, stolicy 
Chorwacyi, a największego obecnie miasta pań- 
siwa Juwgosłowiańskiego. 

W ostatniej chwili przed moim wyjazdem 
dzienniki wiedeńskie doniosły w alarmujący 
sposób o wybuchu rewolucyi w państwie S. H. S. 
(Słowieńsko-Horwacko-Serbskie). W Zagrzebiu 
polała się jakoby nawet krew: 20 osób zabitych, 
49 rannych. 

W rzeczywistości zaś zastałem w Zagrzebiu 
spokój; rewolucyi ani śladu. Dzienniki wiedeń- 
skie, podając fałszywe wiadomości z państwa 
S. H. S., skłamały rozmyślnie, W Austryi bowiem 
sfery rządowe, a także pawgesmańska część spo- 
łeczeństwa i prasa tegoż kierunku wrogo Odno- 
szą się do nowo tworzącego się państwa polu- 
dniowych Słowian. Umyślnie więc przekręca się 
fakty i fałszywie informuje opinię Europy, aby 
zohydzićdążności państwowo-twórcze 5. H. S. 1 
przedstawić w jak najgorszem świetle połozenie 
wewnętrzne tego kraju. 

Podobnie zupełnie postępują I Czesi! w stosun- 
ku do Polaków. 

Obecnie na terenie państwa S. H. S. pracuje 
misya .naszazo państwowego urzędu do spraw 
powrotu jeńców. Misya ta jednak, wyposażona 
w bardzo skromny fundusz, przy braku miej- 
scowych środków komunikacyjnych, nie moze 
od razu rozwinąć energicznej akcyi ratowniczej, 
ogranicza więc nolens voleas swoją działalnośc 
do zbadania ogólnego położenia i zoryentowania 
się o ilości ogólnej jeńców. Misya może obecnie 
co najwyżej interweniować u odnośnych wiadz 


powozy, a jak umarł jaki weteran albo generał, 
to grały muzyki i strzelano i było na co pa- 
trzeć. 

— Przypomnij sobie jednak — rzekł z namy- 
głem uczony — że pogrzeby ubogich za naszych 
czasów, wychodzące ze szpitaia powszechnego, 
były podobnie masowe, jak te tutaj i czyniły po- 
dobne wrażenie. U nas o pogrzeb biedaka nikt 
się nie troszczył, pogrzeb ten był zupełnie pro- 


sty. Tutaj jest to wszysiko jedno, gdyz tu wszy- į 


scy są sobie równi. 

Powiedziawszy Lo, profesor zapytał, czy było- 
by możliwe oglądać krematoryum, Piato wyja- 
śnił, że może się to stać każdej chwili i skiero- 
wał zaraz automobil ku krematoryum. Jazda 
nie trwała diugo. Mingawszy wielką bramę wyja- 
zdową udano sę do kancelaryi, w ktorej wiaśnie 
panowaia intenzywna praca. siedział tu szereg 
urzędników, którzy odmerali papiery od zajeż- 
dzających wozow, stwieruzali Ilosc sztuk doku- 
mentów i badali, czy taicże tyle dowieziono tru 
mien. Zarówno papery, jak i trumny były zao 
pairzone tymi samymi znakami, kióre za życia 
nosili na sobie homui.kulusy. Gdy ie formal- 
ności zakoiczomo, wóz z trumnami odjeżdżał 
dalej w głąb podwórza. 

„Filip przypatrywał się z zajęciem, jak woź- 
nica nowo przybyłego wozu oddawał papiery, 

= Ośm sztuk — powtórzył odb.erający urzę: 
dnik, a równocześnie jakiś jakby koniiolor za- 
czął liczyć trun."y Ja wozie. 

-— Brr — wstrząsnął się Filip — aż ciarki 
mnie przechodza na ten widok. ioż to prawdzi- 
we biuro spedycyjne! Należało tylko kościotru- 
pa ustawić na Szyldzie! 

W cąqme11 krematoi;ui: nie wiele było do zo- 
baczenia. Była to dosyć obszerna hala, otoczona 
wysokim murem. W murze tym były w row- 
nych odstępach drzwi meia.owe, a przed niemi 
staiy małe rusztowania, ba które sk.auano tru- 
mny. Za poruszeziom drzwiami otw :ereiy się 
drzwi i trumny wjezdźały bez Szineru w ciemne 
otwory. 


| 
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miejscowych o polepszenie losu internowanych. 
Tymczasem jednak sytuacya polityczna na Bat- 
kanach z dniem każdym się pogarsza. 

W granicach państwa S. H. S. wyczuwa Się 
pewien ziepckćj i wrzenie. iroaci i Serbowie nie 
mogą się pomiędzy sobą zgodzić. Nienawiść mię: 
dzy tymi narodami istnieje już od wieków. Rul- 
turalni Kroaci i Słoweńcy dąża do utworzenia 
samoistnego państwa. Z Serbanii pragną zerwać 
jedność państwową. Czują jednak,że walka kę- 
dzie trudna. Chętnie przeto kor.spiracyjnie szu- 
kaja pomocy u Frarcnzów i Włochów przeciw- 
ko Serhom. W wojsku serhsko-kroackiem te# 
są nieporozumienia. Kroaci stanowili najdztiel- 
niejszy element pułków austryack;ch, które wał- 
czyły przeciwko Serbom. Tego się nie zapomina, 


Wybuch separatyztycznego ruchu narodowe: 
go Kroatów spodziewany jest tutaj ma miesiąę 
maj. Po części w związku z tem już dnia 19 kwie 
tnia przybyły do Zagrzebia trzy bataliony rezer- 
wy wojsk francuskich, a w tych dniach spodzig- 
wane jest przybycie jeszcze kilku tysięcy wojsk 
kolonialnych francuskich. 

Władze francuskie, zdaje się, okupują koleje 
i uprzedzają rząd włoski od ewentualnej inter- 
wencyi. Wojska zaś włoskie okupowały już brzę: 
gi morza Adryatyckiego i stoją o 15 km. od Lus 
blany. 

Ruch socyalistyczny w państwie S. H. S, mą 
charakter wybitnie narodowy. 

I w Zagrzebiu i w promieniu kilkudziesięciu 
kilometrów od tegoż miasta środków żywnw 
Ściowych jest wbród. Mleka, masła, jajek, maki 
pszennej, mięsa, cukra ł t. p, można w Lażdej 
chwili otrzymać po cenach znacznie niłszych, 
aniżeli u nas, no i bez humorystyczao-tragicz- 
nych ogonków. 

Zagrzeb przed wojną liczył około 80.000 miesz% 


GE TA R NNS 
z 


Arena 


— W niespełna minucie zwłoki zamieniają 
się na popiół — objaśnił Archimedes. 

— A potem popiół zbiera się w urny? — za 
pytał żywo Filip. 

— W jakie urny? 

— No, w urny, w których popiół przechowuje 
się dla potomnych. 

— Przecież pkokioiu się nie przechowuje — 
uważył zdziwiony Plato. 

— Nie? więc cóż się z nim robi? 

— Zbiera się go starannie, wywozi na pola Ê 
tam zużywa do uprawy. 

— Więc uż. wa sie go na nawóz? — profesat 
wzdrygnął się. 

— To swiiustwo — zawołał Filip. 

Homunikuiusy spoglądali po sopie zdziwieni, 

— Proszę pama — zapytał Plato — a jak po- 
stępowano za pańskich czsów? Zwłoki zakopy- 
wano do ziemi, guzie skazame były na powolne 
gnicie, wydając ze sicbie w ziemię straszne tru- 
ciznv. My przy naszym sposobie grzebania usu- 
nęliśmy i proces mo. itzzy. My 
ceddajemy ziemi z organizmów tylko sarne czę- 
ści nieorganiczne. A 

— Więc wogóle nia przechowujecie niczyich 
popiołów: Ani nawet popiołów tych, którzy po- 
łożyli wielkie zasługi? 3 
, — Ich zasługi żyją w ich dziełach. Popiół ich 
Jest martwy. My zadowałniamy się dziełami. 

— Proszę pana profesora —- odezwał się Filip 
— to, co teraz widziałem, jest chyba najsmut- 
niejszem w święcie automatów. Mam tego do: 
syć! 
— Nie rozumiem — spytał Piato 
n Filip jest zagniewany. 
-— Proszę panów oświadczył Avanti — za na: 
szych czasów problem ten przedstawiał się inar 
czej. Cześć, jaką mieliśmy dla wielkiego czło- 

uosiliśmy także na jego zwłoki. Tam 

vaty jego szczątki, pielgrzymowały 
jego czczono pomnikiem, stanowią- 
cym wyraz wdzięczności współczesnych. A po- 
tem po Szelugu lat stawiana temu mężowi pom- 
niki tasże na innych miejscach. (C. d. n.) 
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kańców, dzisiaj zaś yosiada przeszło 120 000. 
Miasto ma charakter wybitnie zachodnio-eu- 
ropejski. 
W tych dniach wrieżdzam do Jeleradt. sio- 
licy państwa S. H. S. Aczkolwiek Belerzd jest 
stolicą, jednak odere=wa mniareze znaczenie w 


państwie, aniżeli Zagrzeb. 

Na zakończenie pierw zero listu z Jugowawii 
dodać trzeba, że skrócono nazwe państwa S. H. 
S." patryoci `v jjanscs iicniaczą srli: tak: 
„Serbi hoczu swe“. SŁ W, 


Państwowy ruch samochodowy w Polsce. 


O szybką i wygodną komunikacyę z miejscowościami klimatycznemi 


Kraków, 17 maja. 

Z kół fachowych otrzymujemy następ. 
uwagi, które zamieszczamy w tej na- 
dziei, iż zwrócą owe uwagę rządu neg 
fatalną sprawę połączeń koraunikacyj- 
nych w naszym kraju. 

(m-u) Znaczny już w ostatnim  dziesiątku 
łat ubiegłego stulecia ruch samochcdowy we 
Francyi wzmagał się od początku owego z "o- 
ku na rok z zawrotną szybkością niemal w ca- 
łym świecie. | 

Z Francvi przeniósł się on do Anglii, Nie- 
mice, Włoch. a w Ameryce północnej „sjiągnął 
tak pod względem wytwórczym, jak ::żywalno- 
ści najwyższy Słopień rozwoju. 

Podczas, gdy w Anglii, Francyi i Włoszech, 
o ile uwzględnimy Europę, rozwój en pozosta- 
wał w rękach prywatnych, w Austro-Węgrzech, 
Niemczech, Szwecyi, a nawet Czarnogórze, za 
jęły się nim rządy, aby korzystanie zeń ułatwić 
wszystkim. 

Ruch ten pozostawał tam w rękach carządu 
pocztowego i nie ograniczał się tylko ło szyb- 
Bzego pizewozu poczty, lecz i osób, a nawet to- 
warów wysoko-ciężarowych. 

Najwybitniej z tych państw rozwinął się pań- 
stwowy ruch samochodowy w EKawaryl, gdzie 
w ostatnich latach przed wojną saąamochody po 
eztowe przewoziły rocznie przeciętnie przeszło 
9 milionów osób i przeszło 1 milion ton towa- 
rów. 

W Austryi najsilniej wzmógł się pocztowy 
ruch samochodowy w południowym  Tyre'u, 
gdzie latem obiegało dziennie tamtejsze dragi 
około 100 samochodów, mogących pomieścić 
po £0 osób. Oprócz tego utrzymywała «zzta tem 
ruch w innych prowincyach austryackich, z 
wyjątkiem naturalnie Galicył. 

Jakkolwiek w Austryi państwowa gospodar- 
ka samochodowa hyła zresztą bardzo dobrą, to 
jednak Bawaryę można uważać za wzór pod 
tym względem. W kraju tym, mającym więcej 
kolei, jak np. Gaficya, kierowano się przy Wpro- 
wadzaniu połączeń samochodowych zasadą, że 
powinno się je tworzyć w pierwszym r-”-lzie 
tam, gdzie potrzebaby wybudowania kolei tak 
zwanych lokalnych, których rentowność na ra- 
zie nie dała się wykazać. 

Skoro ruch samochodowy wykazał, że opłaci 
się budowa kolei, przystąpiono do niej, a samo- 
chody ułatwiały i przySpieszały, względnie czy: 
nity tę budowę tańszą. Po ukończeniu zaś jej 
przechodziły na inne miejsca, aby to samo za- 
danie spełniąć gdzieindziej. 

Tak w Bawaryi, jak wszędzie indziej samo- 
chody państwowe oddawały nietylko ozrromne 
usługi miejscowej ludności, lecz przyczynłały 
się równocześnie niezmiernie do wopierania 
ruchu turystycznego, na czem zarabiały kole- 
je, gospody, zajazdy, kupcy, A przedawszyst- 
kiem mieszkańcy okoliezni. 


Przywódcy bolszewików rosy!skich. 


(Wedle najnowszych zdjęć fotograficznych). 


LENIN-ULIANOW. 


Nadto samochody pocztowe satnowiły kacry 
na wypadek wojny, gdyż dostarczały znacznej 


j ilości tak wozów osobowych, jak ciężarowych, 


warsztatów napraw, jak też ludzi karnych, ob- 
znajmionych nietylko z ruchem samochodo- 
wym, lecz i krajem. 

W Polsce objawiły się uzasadnione zresztą 
zupełnie życzenia budowania rozlicznych kolei. 
Ze względu na nie słychanie zły stan skarbu 
polskiego i małe widoki rychłej poprawy tegoż, 
wątpić należy, czy do uchwalonych już budówl 
na czas przyjdzie. 

Z uwagi jednak na nieodzowną potrzebę jak 
najszybszego poprawieliia niedostatecznych zu- 
pełnie środków komunikacyjnych w Polsce, 
należałoby się zawczasu zastanowić, czy nle 
byłoby wskazane naśladowanie wzoru hbawar- 
skiego. 

A najważniejszą rzeczą może jest wałtowna. 
potrzeba stworzenia regularnych, a -anszych 
połączeń pocztowych, których brak coraz de 
tkliwiej odczuwać się daje. 

W Małopolsce więc przed rozpoczęciem budo- 
wy kolei możnaby przystąpić do zaprowadzenia 
ruchu samochodowego na takich drogach. np. 
jak: 

Oświęcim—Kęty—Żywiec, 

Kraków—Myślenice—Mszana Dolna, 

Kocmyrzów—Miechów, 

Bochnia—Gdów——Myślenńce, 

Bochnia-—-Wiśnicz—Limanowa, 

Słotwina-——Brzesko—Tyvymowa—Nowy Sącz, 

Stary Sącz—Szczawnica—Nowy Targ, 

Tarnów —Radomyśl--Mielec, 

Tarnów--Pilzno—Brzostek—Jasto, 

Jasło—Żmigród—Krempna. 

Gorlice Wysowa, Ropczyce— Strzyżów, 

Rzeszów—Kolbuszowa—Nisko, 

Rzeszów —Blażowa—Sanok, 

Iwonicz dworzec—zdrój - Dukla—Jaśliska-— 
Rymanów-zdrój—dworzec, 

Jarosiaw—Sieniawa—Tarnogród—Biłgoraj, 

Przemyśl-Bincza-—-Sanok i t. p. 

z odpowiedniemi połączeniami poprzeczmemi. 


Na drodze tychże znajdują się więc miejsca: 


kąpielowe, jak Iwonicz, Rymanów, Szczawnica, 
Wysowa, które kolei nigdy lub nie rychło nic 
beda miały. Ułatwienie i potanienie zaś pnłą 
czenia z nimi zdwoiłoby z pewnością ilość u- 
częszczających do nich, a odciągnęło chorych 
od obcych zdrojowisk. 

Wprowadzenie ruchu tego zalatwiłoby też z3- 


- Napoleon dziennikarstwa. 


Przywódcy bolszewików rosyiskich. 


(Wedle najnowszych zdjęć iotograficznych). 


BRONSTEIN-TROCKI. 


raz sprawę hezrokotnych, zdyż przez pewien 
czas tysiące ludzi znalazłoby pracę przy wzmo- 
cnieniu nawierzchni pewnej części tyck drog, 
mostów, w kamieniołomach i wybieraniu żwi- 
'ru w rzekach, budowie wozowni i t. p. 

Z dzienników dowiadujemy się fjedmak, ve 
pzomndzenie ruchu samochodowego  zamie- 
rza w Polsce objąć kolej, Ten sposób rozwią- 
zania sprawy należy uważać za błędny tak ze 
względu na: doświdczemia gdzicindziej w świe- 
cie poczynione, jak ogromne zwiększenie ko- 
sztów. 

Kolej na przestrzeniach przykładowo wymie 
nionych musiałaby bowiem utrzymywać kasz: 
towne organa, kiórych siły pracy nie mogłaby 
wcale wyzyskać. Poczta zaś rozporzadza tamże 
całym gotowym aparatem, który zapomoca ma- 
łego pomnożenia o odpowiedni techniczny per: 
sonal i ślusarzy, względnie szoierów, snrostaf- 
bv bez większych ponadio wydatków, nowyin 
obowiązkom. 

Zazmaczone krótko momenia wskazują więc 
kcniecznie, aby zarząd kolejowy nie brai na swe 
i tak już niesłychanie obciążone barki cięża- 
rów, który mnie tylko nfe sprostałby. lecz w 
| zarodku zniszczył. a gdzieindziej okazało si» 
i dobrodziejstwem. 

, Kolejowa gospodarka. sanmiocnodowa wypadła- 
t by bowiem tak drogo. że pod pewnymi warun- 
kami zgodrićhy się raczej należało na udziele- 
'nie pomocy pienieżnei przedsiębiorstwom pry- 
watnym, aby ten ruch wziął w swoje rece. 


Lord Norttcliffa w wzice z Loya Georgem. 


Kraków, 17 maja. 

W ostatnich czasach zarysowała się w Anglii 
silnie walka między Lloyd Georgem a lordem 
Northcliffem, właścicielem, „Tirmesów” i calego 
szeregu mniejszych pism angielskich, które nie 
szczędziły ustnej krytyki stanowisku Lloyd Ge- 
arge, w czasie konferencyi i które w między- 
czasie broniły energiczne postulatów polskich 
wbrew parcia kół socyalistycznych. Punktem 
wyjścia do ataku ze strony lorda Northcliffa na 
Lloyda Georeea bria sontencye, wypowiedzia- 
na w londyńskiej izbie grain przez George'a: 

Wolę mieć dobry pokój, niż dobrą prasę”. 

Lloyd George i lord Northcliff w toku wojny 
współdziałali solidarnie i wzajemnie się popie- 
rali. Nazywano ich nawet „wielkiemi bliźnia- 
kami” ithe great twin brethren). Zerwanie tej 
przyjaźni jest jedną z największych sensacyi 
politycznego żveja Angli. 

Wojna pomiędzy Lloydem Georgem popiera- 
nym przez dwie międzynarodowe organizacye: 
socyalizm i giełdę a Northcliffem, który uosa- 
bia w Sobie starą niezależną, własną głowę my- 
ślącą, własnem sercem czująca Anglię jest czę- 
ścią tego wszechźwiatawera konfliktu, który 
zaznacza się obecnie wszzdzie i który prawdo- 
podobnie na kontynencie wypełni pierwsze lata 
powojenne. 

Z tego powodu warto przypomnieć kilka zaj- 
mujących istotnie szczegółów z barwnego życio- 


t rysu lorda Northeliifa, jednego z największych 
potentatów zorennizewasej pracy na swiecie. 

Szereg zajmujących szczegółów o angielskim 
„królu prasowym”. lerdzie Nertelifiie podał w 
„Politiken“ przebywający w Kopenhadze Irland- 
czyk Sha wDesmond. Pisał on: 

Northclitfe, Wczoraj szeroka publiczność nie 
słyszała tego nazwisks. Dziś znane jest ono 400 
railionom. 

Nazwisko to jest niejako znakiem osłonię- 
tym mgłą wolnomularskiej tajemniczości. 
Przedstawia ono zasadę. Stało się nowem ha- 
siem brytyjskiej monarchii . 

Powiedzieć można, że Niemcy majdują się 
obecnie w wojnie z lordem Northelifiem, lub z 
jego zasadami. Gdyby nie istniał jego olbrzymi 
kolos prasowy, wojna byłaby może wcześniej 
zakończoną, a karta Europy przeistoczoną. Tak, 
jak się stosunki rozwinęły, monarchia brytyjska 
dzięki jemu dopiero teraz rozpoczęła brać udział 
w wojnie. 

Któż to ów lord Northcliffe. ów człowiek, któ- 
rego przeklinają jako molocha, którego wyr 
szą pod obłoki jako apostoła? > 

Jest on, by się wyrazić krótko, najpierwszym 
dziennikarzem naszych czasów. Jest on czło- 
wiekiem „wielkiej idei". Jest człowiekiem, który 
jak nikt inny potrafi śledzić uderzenia pulsu 
publiczności czytającej gazety. Jest on człowie” 
kiem, co prędzej, niż ktokolwiek inny. zroze* 
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miał olbrzymie znaczenie prasy w naszych cza- 
sach, co zrozumiał, iż panując w piśmie, które 
świat cały czytać pragnie, panuje się nad calym 
Światem. Jest on czlowiekiem, którugo odezwa- 
nia się wyczekują wszyscy. dest gn człowiekiem 
z wielką, twórczą fantazyą. 

Przyjrzeć się tylko temu, czego on dokonał 

od wybucnu wojny. Bezpośrednio po jej wybu- 
chu we wszystkich jego pismach rozbrzmiewa- 
ło hasło: „Precz z polityką!" Wolał on: Musi- 
my mieć rząd koalicyjny! — coś, o czem dotąd 
w Wielkiej Brytanii nigdv się nie marzyła. ə 
A potem orzekł, nie drgnąwszy nawet na myśl, 
że rzuca rękawicę potężnemu lordowi Kitche- 
herowi: Musimy mieć więcej amunicyi, w woj: 
nie zwycłężą wielkie granaty. Granaty przyszły. 
Narodowi, co wojskiem gardził najwięcej ze 
wszystizich, oświadczył: 
Musimy mieć powszechną służbę weojskowąl I 
patrzcie. Za uderzeniem różdżki czarodziejskiej 
armia brytyjska wzrosia. z 500.000 na 6 milionów 
chłopa, a Anglia należy do państw świata u- 
zbrojonych najwięcej. Jeszcze większą odwagę 
okazał on wówczas, gdy zażądał zaprowadzenia 
obowiązkowej służby cywilnej, 

On wskazał pierwszy na Lord George'a jako 
człowieka, posiadającego z pośród 400 milionów 
obywateli monarchii brytyjskiej najlepsze dane 
na kierownika państwa w godzinie pełnej nie- 
bezpieczeństw. Dzięki jemu lord George został 
prezesem ministrów i bożkiem całego pasńtwa. 
Czy jest to przypadkiem? Czy też jest to wyni- 
kiem znaczenia, jakie posiada głos lorda North- 
ifia? 

Jakimże jest ten mąż. Sfinksem, czy człowie- 


kiem? Krwią, czy żelazem? Czy nie bywałą |. 


swą karyerę zawdzięcza on przypadkowi, lub 
też przeznaczeniu? 

Raz tylko w mem życiu przez kilka chwil z 
lordem Northeliffiem zetknąłem Się osobiście, 
lecz wywarł na mnie wrażenie, którego nie za- 
pomnę nigdy. Byłem współpracownikiem jego 
dzienników i czasopism, i często miałem bez- 
średnio lub pośrednio okazyę wytworzenia %0- 
bie obrazku jego psychologii. Przedewszystkiem 
jest on siiną indywidualnością. W naturze jego 
tkwił jakiś dziwny magnetyzm, odcznwany w 
Biezliczonych redakcyach przez wszystkich, od 
redaktorów począwszy, a skończywszy na chłop- 
cm do wysylek. Wrogowie jego trustu prasowe- 
go nazywają go czasami „polipam”. Porównanie 
to nie jest pozbawtone pewnej trainości, gdyż 
jego mórg odczuwa Się wszędzie, nietylko w 
glównej kwaterze prasowej w Carmeliter House, 
lecz i w licznych odnogach trustu, rozgałęzio- 
nych z Fleet Street po całym świecie, 

W maszych czasach, w których tumieje rycer- 
Bkie mie istnieją, trudno wystawić! sobie karverę 
bardziej romantycz 4, niż jego. W cięgu kilku 
zaledwie lat awunsował on z biednego chłopca 
biurowego na króla prasowego i paira Anglii. 

Jeden z przyjaciół opowiada! mi typową ame- 
gdotke Nortłrełifiowską. Przyjaciel ten był wła- 
ściecielem pisma, którego tytuł brzmiał: „Are 
tow“. Pismo to posiadało szereg znanych współ: 
pracowników, międzv innemi zmarłego Cham- 
berlaina i lorda Cruzona. Mimo doskonałej 
treści nie opłacało się ono jednak, i postano- 
wiiono je sprzedać. 

Jako kupiec ogłosił się niejaki mr. Herms- 
worth (obecny lord Northołifie). Przyjaciel mój 
był w biurze, gdy nastąpić miała zapłata. Zapu- 
kał ktoś do drzwi, a do biura wszedł chłopak 
Z wyglądu bardzo inteligentny. Chłopak wyli- 
czył pieniądze na stół i poprosił o pokwitowae 
nie. Na to rzekł przyjaciel mój zdziwiony: Mr. 
Harmsworth musi mieć do ciebie wielkie zau- 
tanie, jeżeli ci powierza tyle pieniędzy. 

Chłopak odrzekł na to: Mr. Harmsworth to ja! 

Fundament pod swój olbrzymi majątek lord 
Northcliffe położył wówczas, gdy zakupił nie- 
pozorne pisemko „Anvers to Correspondents", 
zmieniając je na znane obecnie tak dobrze cy- 

owo-żólte „Anvers“, których naklad wyno- 
%i 800.000. Z początkiem nie szło bynajmniej tak 
łatwo. Z tygodnia na tydzień rósł niedobór. 

Wówczas to musiała pomagać obecna lady 

ortheliffe, kopiować listy i być prawą ręką w 
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ze. Wówczas nie przypuszczała ona zape- | 


wne, iż małżonek jej za lat kilka wany będzie 
tusznie najpotężniejszym <ziowiekiem w Eu- 
topie, 

Z malej iskierki, która się zwała „Anvers“, 
Tezgorzało potężne ognisko, znane dziś pod na- 
zwa prasy Northclifte'a. Około 30—40 milionów 
Udzi są stałymi abonentami Norihcliffe'a, a gdy 

sam napiszę artykuł, dociera do 80 milio- 


dów. 
| Z Go 
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33. SZARADY DO NAGRODY. 


wdożyś Maryan Fomiefa, 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskiego” 
najdalej do czwartku dnie 29 maja 1919 r. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 

trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 

niedzielę, dnia 1 czerwca 1919, o godz. 12 w po- 

łudnie, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krako- 
wskiego'. 


I. DŁA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSALEGO*: 


179. 


Przed laty pierwszą był, 

Używał, co miał Sił, 

Wciąż pierwszych czwartych rój 

Krasił mu życia znój, 

I drugich czwartych czar, 

T biesiad hucznych gwar. 
-0 

Poszły dobra milion warte, 

Poszły drugie trzecie czwarte, 

Losu klnie on dziś niestałogg 

Jedna mu została całość! 


180. 


Drugiej z tyłu, pierwszej wspak 

Był rodzicem Izaak, 

Syn ów miał kosmate lice 

I jadi z pasyą soczewicę. 

W czwartej pierwszej skromnie stań, 
Ławki zostaw zaś dla pań, 

Trzecią czwartą z drutu złożę, 
Smaruj wszystkiem, a pomoże, 


181. 
Jakie Imiona 
Noszą mąż I żona? 
—o— 


Para muzykalna, 
Rzecz to naturalna: 
Słodkie imię żony 


KINEMATOGRAF. 


Sąsiadki. 


== Moja pani, a co tam dzisiaj stojało w „Goń- 
cu“? — zapytała pani Janowa. pani Stanisła- 
wowej, gdy spotkały się zrana na ganku, wy- 
nosząc kołdry i poduszki dla „przewietrzenia”. 

Nie wiem, dlaczego ten psiawiara chłopak 
nie przyszedł jeszcze z gazetą — odparła pani 
Stanisławowa. — Już my na tych Dębnikach to 
zapomniani od Boga i ludził Już godzina 8-ma 
moja pani, a gazety niema! Ja jestem nauczo- 
na do gazet, a jak tego „Gońca* nie mam, to tak 
jakbym coś niedojądła, albo niedogadała. 

— O! moja pani! — mówi z pewną urazą sę- 
siadka. — Ady i ja jestem czytelna, a że się 
pani pytam, to ino wskróś tego, że mi szkoda 
czasu na czytanie! Ale zawsze człowiek cieka- 


wy do drukowanego! Cóż to? podobno Amery- ; 


ka ma nam przysłać buty? 

— Nie wiem! — odrzecze druga tonem wyż 
szości. Ja mam dzięki Bogu dwie pary butów 
i kawałek skóry na „zole“. Ja tam nie potrze- 
buję dziadować od Ameryki. 


— Toć i ja nie dziaduję — oburza się pierw- | 


sza — tylko chciałam wiedzieć, jakie to jest to 
amerykańskie seree dla Krakowa!.. Mój mąż 
jest kraweera, to prawda, ale ja byłam do czego 
innego urodzona. Mnie cyganka wróżyła, że bę- 
dę siedzieć za fortepianem, a tymczasem wy- 
ciągam iastrygi, moja pani! 

-— I eóżby pami z tego przyszło, gdybyś wy- 
ciągała fastrygi przy fortepianie, a nie przy 
stole? — zauważyła złośliwie p. Stanisławowa. 

— Ależ, japym grała na fortepianie!.. Mnie 
cyganka wróżyła... 

— I akurat wywróżyła pani guzik i nitkęt... 
I ja jestem muzykalna proszę pani, a chociaż 
gram tylko na gramofonie, to i tak trzeba wie- 
dzieć, jak się z nim obchodzić!... Gramofon. to 
nie jest z przeproszeniem pani krawiecka ma- 
szyna do szycia! i 

— Już ja te sama miarkuję! — przytakuje 
pani arowa. — Ale swoim porządkiem chło 
paka z gazcią jak niema tak niemal. A co 
tam ciekawego było wczoraj z polityki? 

— Było proszę pani ogłoszenie: „Pierwszo- 
rzędny stroiciel fortepianów ze Lwowa...“ Co za 
szkoda, że pani nie gra. 

— Nie zawracajże pani głowy z foriepiancna: 
Ja się pytam o 10, co jesi w środku gazety... 

— W środku? A! prz ponr nani sanki E Ostą* 
tni występ Fregoliil Idźcie do teatru „Nowosci! 


Mieści cztery tony, 
Śpiewne również miano 

I mężowi dano, 

Na końcu ma on, 

Z przodu drugi ton. 


182. 


Za Kanałem pierwsza druga 
Zwie się folwark, taki mały, 

A na trzecią czwarią mruga. 
wciąż Gibraltar z poza skały, 
Nigdy całość swej pomocy 

Ci nie skąpi, w dzień czy w nocy. 


Za traine rozwiązanie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody: 

1. „Wawel“ — wspaniałe album według ory- 
ginałów 8. Tondcsa i W. Kossaka, z objaśnie- 
niami K. Bartoszewicza (nakład Wydawnictwa 
Salonu malarzy polskich, wydanie drugie), 

2. Flaszka wody kolońskiej, 

3. Mydło toaletowe. 


II. DLA WSZYSTEICH P, T. CZYTELNIKÓW 
„GONCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu- 
meratorów): 


183. 
ŁAMIGŁÓWKA, 


Należy napisać tysiąc — trzema cytrami ae 
rabskiemi. 

Za trafne rozwiązanie tej łamigłówki wyzna 
cza się trzy nagrody: 

1. Dwa mydła toaletowe. 

2. Bezpłatna prehumerata „Gońca Krakow. 
skiego* na czerwiec 1919, względnie przedłuże: 
nie prenumeraty o jeden miesiąc. 

3. Bolesław Prus: „Anielka” (stron 144). 


m o M e 


Ale ja nie poszłam i tak, bo co mnie tain obeho- 
dzą aktorki! 

W tej chwili w podwórzu ozwał się ostry, pł- 
skliwy głos: -At 

— Że też to moje lokatorki nie chcą nigdy 
słuchać, jak się do nich grzecznie mówi!.. 

—. Ocho! gospodyni! — s«awołały  rewriocze- 
śnie obie sąsiadki į cofnęły się ku sieni. 

--— Przecież mówiłam, żeby nie stać po dwie 
na gamku -- piszczała gospodyni, — a wy to 
robicież Nie tylko stoicie takie dwie ciężkie © 
soby, ale jeszcze opieracie się o poręcze. Jak 
się realność zawali, to kto mi za to zapłaci?., 
O! jej! co ja widzę! i poduszki jeszcze wywie- 
siły! Ja muszę Magistrat zawiadomićl... 

W tej chwili wpadł na podwórze chłopak i 
krzyknąwszy przeraźliwie „Goniec bardzo cie: 
kawy na jutro” wpiegł na schody. o 

— Niech pani kupi, ja pani połowę zwrócę — 
mówi pani Stanistawowa. 

*'-— Nie potrzeba zwracać! = mówi wielkodus 
szmna Janowa. — Jak przeczytam i wezmę do kos 
szyka do miasta, to .go pani dam!... Kruk, 
me mra 

: 


Korespandencya graiologa. < 


„Krysła”* 6-8". Dopiacać nie nie trzeba, tylko 
uzbroić się w bohaterską cierpliwość! Kilkuset 
oten załatwić tak prędko nie mogę, wypraco 
wując co najwyżej dwie do czterech dzicunie! 

„Z. K. P. 7091“, Mimowoli wyrządziłem — jak 
widzę WPanu przykrość! Bardzo przepras 
szam, ale, widzi WPan, każdy chce, w więcej 
lub mniej grzeczav sposób, mieć ocenę „natyche 
miast“, wywierajac na mnie presyę . pochiel= 

stwami, opisami wyjątkowych stesumków, a 
nawet pogróżkami. Proszę mi wierzyć, że nigdy 
iw żadnej mej działalności nie czułem się tak 
zrozpaczony wprost, jak obeenie! Ocene dam 
WPanu w najbliższych dniach. A 
. E 

„SATYR* z Prusakiem, Austryjakiem, papie= 
rosem, Stańczykiem, gramefonem na wieży Ma- 
ryackiej, kaksią.soleuizantzą i kogutem, a 


JUŻ WYSZEDŁ! 


Nakładen: Spóiki wydawniczej „Spójnia“ w 
(ui. Czysia I% wyszła niezmiernie 
, bradzurą Kazimierza Tetmajera p. t. 
„6 SPISZ, CEA wy i PODHALE". i 
Cena 150 K. Do nab,cia we wszystkich 
księgarniach. 
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4 Kupuję garderobę „ LAK HERRATON* |! ATE R: 2 "r s6 
a EE I E dA EMS xermana tumes ZAMÓWIENIA na Kiód „Zagłoba 


Szeroka 20. s , | 
| gl: Sreeja, w Kbewie Gw oryginairiych butejkach) należy przesyiać wprost do 


Uuczenice 


Herbaty brak, ta z . 3 
tudzież panny wyszkolone, przy jmie Pracownia kwiatów | Bankructwo bez pardonu, ftrmy: Fabrysąa miodu żag:oBa'* Społka z ogr por. 
= 1 A ` . sv 1 , + e i> 3% 
sztucznych Wincentvny Górskiej, Florvańska 18. 1381 Lecz żale w kızak, ; m A 
Fa m. aa a ja Bo n paz Di Kraków, śdugusysńska 4. Telefon Mir. 1254, 
cy U „udwiński e | s 
stawia bańki, grz.| uie zamówienia, udziela porad, dy- | powołał z pa = światów Ziecenia usruteczniamy żocztą. oczy 
skrecyn zapewniona. Studencka 6, H pistrc, na lewo od Gdyż skarby tkwią 5 -- --—— --- ——— —-- : ME ==" 
9 rano do 7 wioczór. 1314 w tej perie 8 „rogutów. p > R a p a 
SE PRA 3 z Ma pyszny smak ód © La b 3 Ś 
Bomosnika inizollgatorskiego | DIDARA LEK» í s RR A V OWC 
przyjmie Pubiyka pudelek „t, Vacanowskieo, Grzegó | w adnych Ding = MESE S à pre 
rzecka 19, 1488 | p |. Mz ag pt i ubile: 
ck — mmm (Lm | Herbata jest prawdziwy s! ł i « APA 4 a 
Ogrod owocow; 1392 i choćby sąd B 6 MsKEfw. | WERON Rynek gł. i7, y 

poszukuję do dzierżawy. może być i dalej za Krakowem | Chciał wydać grożny Katen, ner. | | poleca swój bozuta znopatrzozy magazym wyrchów złe- 
Jub w Królestwie. Bistrzycki, Czarna wieś, Konarskiego 6. | Cały beau-monaa Qpewiadania . . . SF tych J srebrnyei. Kupuie złoto i srebro cran kamienie. 

a 4 apc gaz aj — :- = Wciąż będzie pił „fMerbaton”. Początek świata procy +40 Srebro stoiowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

Kupuję stora garderodg, Dwie iyżeczki na szkiankę | Popioły 3 tomy . . 67:0 v ropenioye: 1502 

bieliznę i t. p. Na żadanie przychodzę do domu. Pałkuwa, ukropu daje napój wyśmi: ' Fpromień . . . . . %t0 HF ___—— 


ij ana f bmieezno tam. | Śgzytowa pasa; | Wystawa Ligi pomocy przem słuwej 


Dla uprzyjżamaienia Cana zs 1 litr „Herbatonu“ z ru- E E. b 

sobie miesięcy letnich organizujemy zespół amatorski do | mem kor. 4, bez rumu kor. 3. Cz. I. "asa 6 09-81 w Krakowie, ul Straszewskiego 28 
występów na prowiucyi. Młodzi panowie i panie z do- ! Raszki należy przynes č ze soba. Cz. w P n 9-30 rsieca: meble zakopańsk:o (s, pialnie), niebie koszy- 
brym głosem raczą się zgłosić najdalej do 20 b. m. agen. | Na prowineye, dla braku ma- | Cz. IIl. Charitas . 19.40 Kaæiskie. krzesła ueszczułaowe ogrodowe, kilimy 
cya „Kosmos* Kraków, Madalińskiego 14, od 3—5. 1542 Rych beczek, wysyła się naj | tierna rzeka . . . i750 i taczki w pojedynczej i nurtowne, sprzedaży 153) 
b iope raktyki mniej 150 litrów po otrzyma | Wisła. . . . . . 660 NO WIĘ F ———— 

2 chiopców do prakiy nin zadatku lub b:czki. | Wszysłko i nie. Popio- Pastę iespentyrową do obuwia 


jmie zakład cynkograliczny „Fotochemia* Kraków- i 
Podydtza ul. Krakusa 1. 9: 1516 | NB. Przy badaniu urzędowem łów sprawa druga 930 


m A + »Herbatonu“ został uznany za | Ceny podane wraz z prze- 
Przyjme 2 chłopców ` mieszkodiiwy dla zdrowia i | syłką -- Wysyła po otrzy- 
do praktyki pracownia stolarska Jozefa Kosika, Podgórze, | znacznie lepszy od innych su- | 1914. waniu kwoty 


Lwowska 36. (Najchętniej z prowincyi). 1350 iogałów. 1481 | l f friedieina 
+. k 


„KRAKOWIAK 
i masę do poałóy, w różnych kolorach dostarcza 
favrysa wyrobów chemicznych 


KRAKOWIAK" 


Kraków — Podgórze. uiica Kaiwaryjska 27. 
Wysyła również na prowinsyę. 1580 


a Poszukuje «orepetytora | KU PI EC aż 


do łaciny, przyrody — dla dopełnienia przygotowania do| w wie.u srednim, z. braku 


Kraków, Rynak 17. 
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